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podał sie do dymisji i zo: 
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Cena 10 sroszg 


PIOTR MŁYNARSKI, 
lotnik lwowski, zdobył no- 
wy polski rekord dtugo- 
trwałości lotu (11 godzin 1 
58 minut, 


CENA 10 GROSZY 
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PIĄTEK, 10 LISTOPADA 193 R- 


w zakładzie karnym w Fordonie. — Obrońcy Maliszowej w najbliż- 
szym czasie wniosą prośbę o rewizję procesu 


Kraków, 8 listopada, 


spodziewanie wywieziono Marię Mali- 
szową z Krakowa. 

O godzinie 9-ej do dyrekcji więzie- 
nia św. Michała zgłosiła się eskorta po- 
licyjna. Eskorta ta przedłożyła polece- 
nie departamentu karnego ministerstwa 
sprawiedliwości w sprawie natychmia- 
stowego przewiezienia Maliszowej do 
więzienia w. Fordonie. 

Formalności nie trwały długo j oko- 
ło 10-cj więzienna karetka samochodo- 
wa przewiozła na dworzec krakowski 
Maliszową. Pociągiem osobowym pod 
silną strażą, w oddzielnym przedziale 
Maliszowa wyjechała z Krakowa. 

lak się dowiadujemy ictwo 
więzienia w Fordonie zadecydowało, że 
Maliszowa umieszczona będzie w jednej 
celi z bohaterką słynnego dramatu brzu 


chowickiego jonową. W ten sposób 
razem będą Kęt tować za swe czyny 
rasą a najgłośniejszych proce- 
sów pol 


Jest rzeczą charakterystyczną, że o 
decyzji departamentu karnego i o fak- 
cie wywiezienia Maliszowej obaj obroń 
cy, adw. dr. Aschenbrenner i adw. dr. 
Warentaupt dowiedzieli się dopiero 
wówczas, gdy Maliszowej już nie było 
w Krakowie. 

Skomunikowaliśmy się natychmiast 
z obu obrońcami, pytając, co zamierza- 
ią obecnei przedsięwziąć. 

Odpowiedzieli mam, że wprawdzie 

niespodziewane wywiezienie Maliszo- 
wej do Fordonu uniemożliwia im prze- 
prowadzenie z nią rozmowy, to jednak 


nie wpłynie to na wniesienie prośby o 
Wczoraj wieczorem zupełnie nie- į wznowienie procesu do Sądu Najwyż- 


albo sam oskarżony, albo jego obrofica, 
Art. 602 zaś mówi, że rozpatrzenie ta- 
kiego wniosku nastąpi, wtedy, gdy po 
skończonej rozprawie į ogłoszeniu wy- 
roku ujawnione zostaną nowe fakty, al- 
bo dowody, nieznane przedtem ani str0- 
|nom, które złożyły wniosek o wzno- 
wienie, ani też sądowi, przyczem okolis 
czności te powinny stwierdzić, że bądź 
skazany jest winny, bądź też. że został 
skazany za przestępstwo cięższe, anl- 
żeli w rzeczywistości popełnił. 


na procesie, takież same protokularne 
zaświadczenie kierownika więzienia w 
Krakowie oraz szereg innych dowodów, 
które obrona zbierze w ciągu najbliż- 
szych dni. 

Złożenia prośby do Sądu Najwyż- 
szego spodziewać się należy w ciagu 
bieżącego miesiąca. 

Obrona oprze sięw niej na przepi- 


sach art. 602 i 603 procedury karnej. 
Art. 603 mówi, że wniosek o wzno- 


szego. 

Obrońcy posiadają bowiem pełno- 
mocnictwo Maliszowei do kierowania 
jej sprawą, a wszystkie potrzebne do- 
wody, mające służyć na poparcie ich 
prośby, mogą zebrać bez jej obecności 
na miejscu w Krakowie. 

Temi dowodami będą protokularne 
oświadczenie prokuratora dr. Lewic- 
kiego, że w jego obecności Maliszowa 
przyznała się, że fałszywie. zeznawała wienie postępowania może postawić 


Dalsze zamachy hitlerowców w Austrii 


Na uniwersytecie wiedeńskim podrzucono rurki z gazem /zawiącym 


Wiedeń, 8 listopada. |narodowo - socjalistyczni SZĄ zorganizowany przez narodowych: 
Uniwersytet wiedeński był dziś wi: | rurki z gazem łzawiącym do palt, wiszą- |socjalistów. Dla zmylenia śladów, naro- 
downią ekscesów narodowo - socjalisty- | cych w szatni. Wskutek tego począł się |dowi socjaliści wydali fałszowaną odez- 
cznych. Do sali, gdzie miał wykład je-| wydobywać gaz, uniemożliwiający pobyt|wę  socjaldemokratyczną, wzywającą 
den z profesorów rzucono rurkę z gazem | w instytucie. robojaików do sabotażu i strejku genes 
łzawiącym, równocześnie zaś wywieszo* Policja jest na tropie sprawców. raeg: Dla zapewnienia sobie alibi wy 
no w sali 2-metrową chorągiew hitlerow Wiedeń, 8 listopada. [fechata znaczna liczba narodowych soes 
ską, Śledztwo w sprawie zamachu na: cen |jalistów z Karyntji na dzień przed za- 
Policja usunęła chorągiew. i przewie- |tralę elektryczną w Klagenfurcie wyka: | machem do Włoch, 
trzyła salę. W godzinę później podłożo: | zało, że zamach był starannie we wszy- Dotychczas aresztowana około 40 
stkich szczegółach prz gotowany. 
Stwierdzono nłósbikia, że zamach 


no w auli świece dymne. osób, podejrzanych o udział w zamachu. 


W instytucie anatomicznym studenci 


r 


Kulisy wizyty Goeringa w Rzymie 


Przedmiotem rozmów są sprawy rozbrojeniowe 


f CH Berlin, 8 listopada. 'kwestji rozbrojenia, to bynajmniej niejkontakt z Francją'i Anglią aby wie- 
W o = A Rzymski korespondent „Berliner powiedziano jeszcze w jaki sposób spra- | dzieć gdzie i jaka istnieje możliwość: po- 
pe %.Tageblattu', komentując rozmowy mi- wa ta będzie traktowana. rozumienia: 
i y z $ |nistra Goeringa, Pisze: „Co się tyczy Mussolini musi przedtem nawiązać 3 Korespondent podkreśla, że Musso- 
|] lini przyjął wczoraj sir Drummonda, 
7 jinformując go o liście Hitlera, oraz o 


ukazał się Nr. 2% ` 
fvagodnika i 


ICQ TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ ! 


i zawiera całość doskonałej po- 
wieści Allan Parkera p. t. 


AMM 
Mortimera 


a nadto interesującą nowelę, 
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Nowy burmistrz Nowego Jorku 


»świetnem zwycięstwem majora Fiorel-|stem od 20 lat, O'Brien otrzymał naj- 


Tajemnicze bombardowanie Hawany 


„| zaalarmowani 
„| czem. bombardowaniem z. samolotów i|sto, były typu wojskowego. 
/|kanonadą z dział przeciwlotniczych. 


rozmowie z Goeringiem, zwłaszcza „O. 
stanowisku Niemiec wobec kwestyj roz- 
wybrany przez ugrupowania, walczące z korupcją brojeniowych*. 

Londyn, 8 listopada. ny kandydat Roosevelta Mac Kee, zaś 
Wczorajsze wybory burmi-|kandydat t. zw, „Tammany Hall“, or- 
zakończyły się| ganizacji demokratów, rządzącej mia- 


Berlin, 8 listopada. 
Hess; zastępca Hitlera na stanowi- 
sku przywódcy naczelnego partj wy* 
dał okólnik, zakazuiący po wyborach 
urządzania uroczystych obchodów z po“ 
wodu zwycięstwa rewolucji narodowej. 
Hess podkreśla że okres ur 


(PAT). 
strza Nowego Yorku 


lo La Guardia, włocha z pochodzenia, 
b. uczestnika wielu bitew armii ame- 


mniejszą ilość głosów 
La Guardia popierany był przez re- 


* | rykańskiej. publikanów i część demokratów. zwal- ść oo! i tości 
La Guardia otrzymał o 200 tysięcy |czaiących korupcję „Tammany Hall". Rh cześć rewolucji _ rarodown-socjali- 
 |głosów więcej, aniżeli następny oficjal- stycznej i iej wodzów uważać należy 


za ukończony. W 
skupione być musza 
stwa- Narodowi socja! zwłaszcza ich 
przywódcy mają przestrzegać najwięk= 
szą prostotę i skromność w: postępowa* 
niu 'na zewnątrz oraz w prywatnem 
swem życiu. 

Oczekuje się od wszystkich przy- 
wódców narodowo-socjalistycznych, % 
wzorem Hitlera w całem swem zacho* 
waniu kierować się będą poczuciem 
taktu, dając przykład całemu narodo- 
wi”, 


stle siły obecnie 
ia vdbudowv pań- 


Czyżby nowy zamach stanu? 

Havana, 8 listopada. nała obalenia rządu Machado, usiłowa- 
(PAT). Mieszkańcy stolicy zostali |ła dokonać nowego zamachu stanu. 
dziś o”świcie tajemni- Samoloty, które bombardowały mia 
Wojska, 
znajdujące się w obozie „Columbia“ w 
Istnieje przypuszczenie, że część 'ar- [pobliże stolicy- miały jakoby przyłą- 
mji oraz tajna organizacja, która doko- iczyć się do ruchu antyrządowego. 


Niebezpieczeństwo „powietrzne“ 


grozi Angilji. — Straszliwy obraz 
przyszłej wojmy 

Londyn, 8 listopada. [ra złóżoną z 5000 aeroplanów wojsko- 

„Daily Mail“ prowadzi ożywioną! wych, W chwili obecnej Anglia jest wy- Bank Polski placi 

kampanję za rozbudową lotnictwa an-;stawiona na ataki z zewnątrz. szym za dolary zł. 

gielskiego- Dziś ukazał się artykuł lor- Tak np. samoloty niemieckie mogły prywatnych notowano z 

da Rothermere. który oświadcza, że M w A kilku godzin zbombardować | niu i zł. 5.77 w żądaniu. 
Anglja powinna posiadać flote powietrz IL: U szo 


Kurs dolara 


Warszawa, 8 listopada. 

l w dniu dzisiej- 
5.70. W obrotach 
5 w płace- 
encja słab 


REDAKCJĄ 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

l. Pijarska 4 


ul 
Tel. Nr, 171-50 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11—1 przed pozna 1 od 5—7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział 


jrzedaży pisma) od 9 rano — 


iseratowy) od 9 rano — 1 w południe I od 4—7 włeczori 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Expróśs Ilustrowany”, Kraków. 


Uroczystość I.M.C.A. 
w Krakowie 


Kraków, 8 listopada. 
© Jak się dowiadujemy, w dniu dzi- 
siejszym odbędzie się o godz. 12 w po- 
łudnie uroczyste odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej Sereno P, Fenna, fundatora 


Polskiej YMCA w Krakowie. Tablica 
ta, ufundowana przez zarząd ogniska 
«rakowskiego Polska YMCA. została 


wmurowana w ścianę domu przy ulicy 
im. Fenna, która jest nową przecznicą 
ul. Krowoderskiej. 

„Dziś wieczorem odbędzie sie w gma- 
chu YMCA towarzyski wieczór tanecz- 
ny, poprzedzony przemówieniem preze- 
sa posła dr. Tadeusza Dybowskiego. 


KOMITET DLA BADAŃ EMIGRACJI 


Jak się dowiadujemy, przy Oddziale Ligi 
Motskiej i Kolonialnej w Krakowie, powołany 
został do życia specjalny Komitet dla badań 


emigracyjno ~ kolonjalnych, pod kierunkiem 
d-ra Jerzego Smoleńskiego, profesora U. J. 

Celem tej placówki jest organizowanie i cen- 
tralizowamie prac badawczych i dydaktycznych, 
dotyczących emigracji i kolonij, przyczem Ko- 
mitet wapółpracować ie z ministerstwem 
Spraw in ARAS 

„Wszystkie zatem osoby i instytucje, intere. 
sujace się temi zagadnieniami, mogą zwracać 
się w tej sprawie do prof, Smoleńskiego lub se- 
kretarza d-ra Ormickiego w Krakowie ulica 
Grodzka 64, Instytut Geograficzny, 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, 

zié, w czwartek, powtórzenie interesującej 
powieści angielskiej Ronalda Mackenzieśgo p. t 
Igraszki muzyczne”, które na premierze zdo. 
pełny sukces artystyczny i uznanie kry- 


ki, 
W piątek, po raz 8-my widowisko J, Żuław- 
ak Pe | Ra che", anria sig P 
bowodzēnjem,, Role tytułowe, kreują pp.” ` 
JU OMsrna LIE Ordalówua PZA 
niej Węsobotę,. jako w dniu Święta Niepodległot 
ści li-go listopada, uroczyste przedstawienie 
/ Comeillea — Wyspiańskiego. Przed- 
«wienie poprzedzi przemówieniem poseł dr 
Tadeusz Dybowski 


NOWA SZTUKA STEFANA TURSKIEGO. 

Najbliższą premjera w Teatrze dm. J. S 
wackiego będzie przedstawienie popularnej, 
wej sztuki Št, Turskiego p. t, „Rycerzyk i Bog- 
danka“, której treść wiąże się z uroczystością 
Święta Niepodległości, 


REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M. Im, J, Słowackiego: — o godz.20 
„Igraszki muzyczne“, 
REPERTUAR KIN. 
Córka pułku”. 


NIERZA: — „3-ch diabłów z Matern- 
(Syn białych 


>! gór”), 
SŁOŃCE: — . Rasputin", 
SZTUKA — „Zdobyć cię muszę” 
ŚWIT: — „Serca wiecznie młode", 
VUCIECHA — „Pieśń nad pieśniami* 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

„Apteka pod Słońcem” — Rynek A.-B, 43. 
«Apteka pod Fskulapem* — ul. Gertrudy 1. 
„Apteka pod Matką Bo: — ul. Krowodarska 
14, „Apteka w Dębnikach" — ul. Konopnickiej 3 
„Apteka pod Złotym Orlem" — ul, Krakowska 9 
„Apteka* — ul. Mogilska 16. 


więlkiemj | 


KONTO P. K. ©. Oddzi: 


4 munistracja |E 
dla calej 


MAŁOPOLSKI 


„A 


w południe i od 4—7 wieczorem — dział 
jatu krakowskiego, Kraków 411-700 


Rewolwer zdradził sprawców napadu 


na dom rolnika. — Cztery osoby przed sądem 
przysięgłych w Krakowie 


Kraków, 8 listopada. 

Przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie rozpoczął się wczoraj, rozpisa- 
ny na dwa dni proces poszlakowy 0 
dokonanie napadu rabunkowego w no- 
cy: z 13 na 14-go grudnia 1931 roku w 
Prawdzie pod Raciborowicami. Trybu 
nałowi przewodniczy sędzia okręgowy 


koniec Mars. Pils 


Odsłonięcie ma nastąpić w dniu Zjazdu Legjonistów 


Kraków, 8 listopada 

Od kilku dni krąży w Krakowie po- 
głoska, że prezydent miasta dr. Kaplic- 
ki wystąpił z projektem usypania w 
Krakowie 
kopca iin. Marsz. Józeia Piłsudskiego. 

Kopiec Twórcy Legjoinów  stanąłby 
w pobliżu kopca Kościuszki na wzgórzu 
św. Bronisławy. 

Jak się dowiadujemy, o ile ten plan 
zostanie zrealizowany, ziemia na kopiec 


| Piłsudskiego, proponowany jest 
16-go sierpnia 1934 r. podczas doroczne- 


Pilarski, wotują sędziowie Stuhr i So- 
lecki. Oskarża prok, Panek. Na ławie 
oskarżonych zasiedli trzej rolnicy i 
szewc z Michałkowice ‘pow. miechow- 
skiego Marjan Krzyworzeka, Wacław 
IKopeć, Józef Harmala i Piotr Franczak. 

Wedle aktu oskarżenia zarzucany 
im rabunek miał następujący przebieg. 


dskiego w Krakowie 


im. Marsz. Piłsudskiego zostałaby zwie 
ziona z pól wszystkich bitew legjono- 
wych oraz z pól bitew, stoczonych pod 
czas wojny polsko - bolszewickiej. Po- 
nadto ziemi na kopiec dostarczyłyby 
wszystkie gminy miejskie i wiejskie 


Krytycznej nocy kilku osobników po- 
częło dobijać się do mieszkania Woj- 
ciecha Rozińskiego w Prawdz >. (dy 
domownicy odmcwili żądaniu »rżyJy- 
szów, by wpuszczono ich do v uętrza— 
otworzyli siłą drzwi od komórki 1 We- 
szli do izby, gdzie steroryzowali rewol- 
werem żonę Kozińskiego Wiktorię. po- 
czem splądrowali mieszkanie zabiera. 
lac pościel bieliznę, kolczyki, srebrne 
monety austriackie i 40 kg: mięsa war- 
tości 200 zł. 

Tymczasem Koziński wyszedł na 
strych, skąd począł wzywać pomocy. 
Ujrzał wówczas stojących przed dò 
mem dwuch osobników, z których je- 
den zawołał do drugiego: 

— Chodź i strzelaj, bo on tu jest.. 

Koziński ukrył się, a bandyci są* 
dząc, że pobiegł do sąsiedniej wsi, u- 
ciekli. 

W czasie dochodzenia prowadzone- 


Rzplitej. 
Jako data odsłonięcia kopca Marsz. 
dzień 


| go Zjazdu Legionistów. 


15-lecie Niepodiegłości Polski 


si Kraków, 8 listopada. ` 
Prezydjum miasta Krakowa wydało 
ido mieszkańców specjalną odezwę w 


rocznicy 15-lecia niepodległości pań- 
stwa polskiego. 


pomina ów ważny moment dziejowy, 
jakim był powrót twórcy legionów, Jó- 
zefa Piłsudskiego z Magdeburga w dn. 


mieszkańców, aby wzięli tłumny u- 
dział w uroczystościach. które odbędą 
się w dniach 10, 11 i 12 bm. 
Uroczystości zapoczątkowane zo- 
staną 10 bm. o godz. 17 wieczorem po- 
chodem młodzieży na Wawel, W so 
botę. 11 bm. odprawione zostaną nabo- 
żeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań, a następnie odbędą się dwie 
akademie w Domu Katolickim i w ka- 
synie garnizonowym, defilada i uro- 


W odezwie prezydent miasta przy-į 


11 listopada 1918 roku, oraz apeluje do! 


Odezwa prezydenta miasta Krakowa 


"Czyste przedstawienie w Teatrze Miej 
skim W niedzielę odbędzie się akadem- 
ja w starym teatrze. Szczegółowy pro- 


| jutrzeiszym. 


Niezwykły proc 


Kraków, 8 listopada 

Przed sądem okręgowym w Krako- 
wie toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko Błażejowi Mankowi, cieśli z Wę- 
grzec Wielkich, oskarżonemu o oszczer- 
stwo i o katowanie swych małoletnich 
dzieci oraz namawianie ich do składa- 
Inia fałszywych zeznań. 

Maniek oskarżył w ub. roku miesz- 
kanki swej wsi Wiktorię Gąskę i Annę 
Szeląg o usiłowanie zabójstwa przez 


Widmo nowej szubienicy w Krakowie 


Morderca i podpalacz staje 
Kraków, 8 listopada 

Jutro o godz, 9 rano rozpoczyna się 

przed sądem przysięgłych w Krakowie 


przed sądem przysięgłych) 
jest Musiał o podpalenie domu Urbanów 

Trybunałowi sądzącemu przewod-' 
niczyć będzie dr. Stuhr, a wotować dr. 


W Podgórzu — „Apteka pod Opatrzności" | sensacyjna rozprawa przeciwko pieka- 


ul. Brodzińskiego 1. 


Radioprogram 


KRAKÓW. 
100—755. Audycja 


11.25. Program na dzień biężący, 11.30—11.50. 


Transmisje z Warszawy 11.50. Wiadomości 
bieżące, 1157. Sygnał czasu. 12.05, Płyty. 
1230 17,50. Transmisje z Warezewy 1750, 
Płyty, 18,00—19.00 Transmisje z Warszawy. 
1900,Program na dzień następny. 1905. „Stas 
ry Kraków“ gawęda, 19,20. Romaśtości 19.25 
Odczyt aktualny, 19.40—23,30 Transmisje z 
Warszawy. 

'14044040200600200600000000000004 


Kupon do kina „SŁOŃCE” 


Niniejszy kupon prosimy wyciąć 

i przedłożyć do wymiany na bilet 

w Administracji „Expressu Thu- 

strowanego w Krakowie, przy ul. 

Piiarskiej 4 
2000900909009000000900040400000 


poranna z Warszawy |nak tylko zranił, 


Horski i Solecki. Oskarżenie wnosi prok 


| 


go p posterunek palicji w Bienczy- 
cach, znaleziono w mieszkaniu nąpad- 
niętych łuskę do naboju rewolwerowe- 
go. Badania wykazały że łuska ta po- 
chodziła z rewolweru, znalezionego u 
Fronczaka. Ponadto Wiktoria  Koziń. 
ska poznała oskarżonego Kopcia: Pod” 
sądni do winy słę nie przyznali, twier* 
dząc, że wszyscy byli owej nocy u ro- 
dziców Harmal. `" t 

Po przesłuchaniu oskarżonych 1 kil- 
ku świadków “sprawę  odroczofro. 


związku z zbliżającym się obchodem |zram uroczystości podamy w numerze | skarżonych bronią adwokaci * Loebel, 


Markowicz, Weinberger i Hollaender. 


Czy Mańka usiłowano otruć? 


es w Krakowie 


dosypywanie mu trucizny do jedzenia, 
podając, że działały one z namowy jego 
separowanej żony. 

Przeprowadzone dochodzenie wyka- 
zało bezpodstawność jego doniesień, wo 
bec czego pociągnięto go do odpowie- 
dzialności karnej, 

Oskarżony obstawał wczoraj stanow 
czo przy swojem doniesieniu, a przesłu- 
chany jako świadek 8-|etni syn jego Ze- 
znał, że widział jak obie kobiety wsy* 
pywały ojcu „do jedzenia jakaś blalą 
truciznę. 

Z uwagi na to, że zachodzi podejrże 
nie, iż Maniek cierpi na manię prześla- 
dowczą, postanowił sąd poddać go ba- 
daniu psychjatrycznemu i w tym celu 
odroczył rozprawę. aw 

Sprawę rozpoznawał sędzia okręgo- 
wy dr. Traczewski. Oskarża prok. dr. 


rzowi Władysławowi Musiałowi, oskarldr. Stawarski, broni adw. dr. Hollaen-|Boryczko, broni adw. dr. Warenhaupt. 


żonemu o to, że w dniu 24 marca r. b. 
zamordował wystrzałąmi z rewolweru 
swego gospodarza Adama Urbana, i je- 
go córkę Marię oraz usiłował zabić 
Wiktorię i Józetę Urbanów, których jed 
Ponadto oskarżony 


Ponura tragedja W 


der. Rozprawa Musiała zapowiada się 
niezwykle sensacyjnie i towarzyszy jej 
wielkie zainteresowanie publiczności, 
tem większe, że oskarżonemu grozi ka- 
ra śmierci. 


hotelu Europejskim 


Rysownik lwowski usiłował pozbawić się życia 


Kraków, 8 listopada. 
W hotelu Europejskim w Krakowie 
mieszkał od kilku dni rysownik ze Lwo 
wa, Ignacy Margul. Gość wychodził 
zwykle z hotelu rano, a wracał do do- 
mu wieczorem. 
Wczoraj wrócił o godz. 10.30 wie- 
czorem i był bardzo .zdenerwowany. 
Zauważył to goniec hotelowy, który 
tknięty złem przeczuciem podszedł do 
drzwi numeru Margula. 
dobywające się stamtąd ciche jęki. Na- 


tychmiast otworzył drzwi i wszedł do 
wnętrza, gdzie zastał wijącego się w 
bólach na łóżku Margula. Obok na po- 
dłodze leżała pusta butelka. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia stwierdził zatru- 
cie sublimatem i po zastosowaniu pier- 
wszych środków przewiózł desperata 
do szpitała. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku by- 
ly, zdaje się, niepowodzenia materjal- 


Usłyszał on | ne. 


„Bal maskowy* 
w operze krakowskiej 


Towarzystwa Operowego 

Onegdaj odbyła się premjera „Balu mt 
wego“ Verdiego, Wybór sztuki był nader etg 
kary dowodem czego była licznie zebrana pu* 


zność. 


Artyści oraz chór — ep'sali się tym razem 
znalcomicie, Platówna jako Ulryka SR ła 
jak zwykle swym głosem zebranych. Bardzo 
miłym paziem była p. K 

Inne role odtwo: f> 
$zard), Romanowski ( nek, 
Również pp, Kruszewski, Mazurek, Sys kj 


i Książkiewicz Słowem — idzie coraz 
Dyrygował prof, Walllek- Walewski. 


ME. 


Dwa D 


EXIRESS 


samobójstwo frzech osób v Wieliczce? 


suby zmarły, — Policja stara się wyjaśn 


s z 


IC 


niezwykią tajemnicę 


Kraków, 8 listopada. 


wachu samobójczym, popełnionym w 
iczce przy ul. Słowackiego 55 przez 
-letniego pomocnika kowalskiego Ja- 

Pelczara. 

, Jak stwierdzono, chłopiec otruł się 
nieznaną trucizną i w stanie ciężkim zo 
stał przewieziony do szpiłala w Krako- 
wie. 

(W związku z tym zamachem samo- 
bójczym młodego chłopca dowiadujemy 
się niezwykle sensacyjnych szczegółów. 
Oto wezwany na miejsce lekarz miejski 
dr. Wojtaszek zastał w mieszkaniu Pel- 
czara prócz niego jeszcze jego dwuch 
współlokatorów, nie dających żadnych 


Samobójstwo 
w mieszkaniu 
profesora gimnazjalnego 


Kraków, 8 listopada. 

Nocy ubiegłej w domu przy ul. Smo- 
czej 10 rozegrała się ponura tragedja. 

W domu tym w mieszkaniu profeso- 
ra gimnazjalnego p. Redera zatruła się 
gazem świetlnym 20-letnia służąca Lud- 
wika Kosobucka. 

Dziewczyna wstąpiła na służbę do 
państwa Rederów przed tygodniem. Po- 
nieważ była cicha i pracowita, cieszyła 
się zaufaniem swych chlebodawców. 


domownicy stwierdzili, że 
kuchni ulatnia się gaz świetlny. Na toz 
ku leżała bez życia Kosubocka. Wez- 


wano jotowie egi i — Lekarz 
ij w ri 
stwik a już Się zgon PERM 


„NIEMCY — SOWIETY — WOJNA?" 
~< Staraniem Związku Polskiej Młodzieży De- 
'mokratycznej w Krakowie, odbędzie: się dziś, 
dnia 9 bm, w sali Ne. 62 w Coll. Novum o godz. 
19-ej parlament dyskusyjąy na temat: . Niemcy 
— Sowiety — Wojma"? Wstęp wolny dla 
wszystkich. 


Wczoraj donosiliśmy o tajemniczym | 


oznak życia, 

Wszelka pomoc lekarska okazała się 
bezskuteczna, ponieważ obaj przed 
przybyciem lekarza zmarli, 

Stwierdzono, że zażyli oni jakiejś 
nieznanej trucizny. 

Zawiadomione władze bezpieczeń- 


stwa wszczęły dochodzenie, celem u- 
stalenia przyczyny tego zbiorowego sa- 
mobójstwa, względnie celem ustalenia, 
czy nie zaszedł tu wypadek zabójstwa, 
a równocześnie samobójstwa, Indago- 


Warszawa, 8 listopada. 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
przed warszawskim sądem okręgowym 
sensacyjna sprawa szpiegowska, Pro- 
ces ten łączy się Ściśle ze sprawą roz- 
strzelanych swego czasu dwuch szpie- 
gów Borakowskiego i Bąkowskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 23-letnia 
Stella Filarowa, rozwódka, z domu Cu- 
kierman. Estera Ernestyna Ładowska, 
lat 65, matka Ferdynanda Ładowskie: 


INTELIGENTNY CZŁOWIEK 


nych sprzedawców, lub w pociągu 
cukierków „KANOLDA* 
bo oszukują marnemi naśladownictwanii. 


na napis „KANOLD” 
bo z innym napisem to marne naśladownictwo. 


Zamach na wicekancierza Austr 


0 | 


dbający o higiene i zdrowie nie kupuje u ulicz- 


Cukierki „KANOLDAĄ* prawdziwe i dobre żą- 
dać tylko w handlach cukierniczych i uważać 


wany w tej sprawie Pelczar odmawia 
į wszelkich zeznań. 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, 
napady bólów brzucha, zastoina brzusz- 
na. ogólne podrażnienie, nerwowość, 
zawroty głowy, niepokojące sny, ogólne 
złe samopoczucie podlegają szybkiemu 
zanikowi przez stosowanie codzienni 
liednej szklanki naturalnej wody gorz 
iFranciszka-Józeia. Zalec. przez lekarzy. 


jego ojciec Beniamin Ładowski, Izrael 
Berkowski, lat 57, agent ubezpiecze- 
niowy o prezencji artysty malarza Z 
| wielką siwą czuprytią. Włodzimierz 
Kuźmicki, były asesor sądowy z Ło- 
dzi, prawosławny, jego przyjaciółka 
iMarijasza Płotnikówna, nanczycielka, 
Franciszek Czermanowicz i Andrzej 
Śliwniak, kryminaliści, mający już po- 
za sobą po kilkanaście lat więzienia, 0- 
|raz Franciszek Majewski. 
| Niezwykłe zaciekawienie budzi Fila- 
rowa. Jest to osobą jeszcze ml Jda i 
jzwraca powszechną uwagę swą Wy- 
jjatkową urodą, Filarowa odpowiada z 
| volnej stopy. Została ona zwolniona z 
wiezienią za zabezpieczeniem hipotecz* 
nem w wysokości 100.000 zł. danych 
przez ojczyma jej Sobola. 

W charakterze świadka wezwana 
. została do tej sprawy Teodozia Ma- 


Królewnę.z baiki pożreć codzień mam ochotę. 
Te królewny z piernika wyrabia A. sothe. 


fabryk Pioników noni (IZ 


dl 


Kraków, Sławkowska 20 
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Włamanie do banku 
w Paryżu. 
Złodzieje skradii złoto i 


srera 
wartości 600 tys. frezksw. 
Paryż, 7 listopada 
Dzisiaj dokonano włamania do jedne- 
go z banków mieszczących się na placu 
giełdy. Rabusie, którzy przedostali się 
do skarbca przez otwór, wybity w sufi- 
cie, skradli złota i srebra na ogólną su- 
mę 600.000 franków. 


WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI 


toczy się w Warszawie przy drzwiach zamkniętych 


ijewska, tancerka z „Adrii”, Jest ona 
siostrą oskarżonego Franciszka Majew 
skiego i stawała przed sądem wraz z 
Burakowskim i Bąkowskim. Sąd ska- 
zał ją wówczas na bezterminowe wię- 
lzienie, które odsiaduje w Sieradzu. 

Na świadków wezwano je 
dwuch innych szpiegów, a mianowicie 
Aleksandra Teplickiego skrzypka, ska- 
zanego na 15 lat więzienia i Stanisława 
Mikułę, również skazanego na 15 lat. 

Rozprawie przewvdniczy prezes 
Duda przy udziale sędziów Skawiń- 
skiego i Kramera. 

Prokurator Guszkowski po ustale- 
niu personalii oskarżonych, złożył 
wniosek o zarządzenie tajności rozpra- 
wy ze względu na interes państwa. 
Sąd zdecydował prowadzić rozprawę 
przy drzwiach zamkniętych. 


e 


f 


8 


został w ostatniej chwili udaremniony przez police 


Wiedeń, 8 listopada, 

Wezorai--w* godzinach  południ 
wych, stolca. Austrii poruszona zosta- 
ła wiadomością o aresztowaniu dwuch 
osobników, którzy zamierzali dokonać 


Miał zamordować żonę urzędnika w Król. Hucie 


Policja w obliczu zagadkowej sprawy 


Król. Huta, 8 li da. 
Policja Król. Pk: parze: Sn: 
w 


3 e ciekawej sprawie. 
Przed kilku dniami zgłosił się na ko- 


misarjat Sebastjan Caban i zameldował, | 
zamieszkała w Król. | 


że we wrześniu rb. 


Hucie przy ul. Katowickiej 40, Olga 


Ucikalowa namawiała go do zamordo- 
wania żony urzędnika  magistrackiego, 
Żurkowej, Za zbrodnię tę obiecywała 
mu dać 200 zł. 

Policja przypuszcza, że sprawa ta ma 
podłoże erotyczne. 


Nowy rząd Hitlera 


gpapwwapłqcanni: zostanie po wuyborach 


Paryż, 8 listopada, 


mu gen. Relchenaua dowódcą Reich- 


„Le Journal" zamieszcza depeszę |swehry oddaje w ręce dyktatury hitle- 


swego stałego korespondenta w Berli-jrowskiej nietylko bezporednie 


wpły- 


nie o przygotowaniach do reformy ad-|wy na dowództwo armii, ale również 


ministracyjnej Rzeszy. 

Korespondent zapowiada, że trze- 
cia Rzesza Hitlera bedzie definitywnie 
ugruntowana dnia 30 listopada b. roku. 

Według wiadomości z poważnych 
żródeł politycznych, skład nowego ga- 
binetu niemieckiego będzie następujący: 
Kanclerz Hitler, wicekanclerz — Hess, 
sprawy zagraniczne — von Papen, fi- 
nanse — v. Popitz, obrona narodo- 
wa-—ger. v. Epp, szef sztabu główne- 
go—gen. v. Blomberg, Reichswehra— 
zen. Reichenau, dyrekcją policji Rzeszy 
i przewodnictwo Reichstagu — Goe- 
ring. kultura — Goebbels. sprawiedli- 
wość — Frank, handel — Rubenach, 
sprawy wewnętrzne — Frick. gospo- 
darka państwowa — dr, Schmidt, wy- 
żywienie -— dr. Dare, prezes trybuna- 
łu Rzeszy w Lipsku — Gurtler, 

W ten sposób — zaznacza dziennik, 
łącznie z unifikacją nastąpi faktyczne 
zespolenie Reichswehry z państwem u- 
osobionem przez Hitlera. powierzenie 
bowiem  narodówemu socialiście gen. 
Fprówi obrony narodowej i jednocze- 
śnie mianowanie sympatyka hitleryz- 


możność przekształcenia jej na swój 
sposób zależnie od warunków wewnę- 
trznych. 

GEEEOEES = TY WRĘCZY 


Wykrycie potajemnej 
fabryki zapalniczek 
Katowice, 8 listopada. 
Policja śląska wykryła fabrykę za- 
palniczek. Mieściła się ona w mieszka- 
niu Wilhelma Tkocza i Franciszka Ku- 
cera w Chwałowicach. 
czasie rewizji znaleziono większą 
ilość gotowych zapalniczek i narzędzia 
do ich wyrobu. 


Odpowiedzi redakcji 
Ha-Ge, Berlin, Będą umieszczone 
tylko we właściwych terminach, 


EPEE a 
Mmmm mm badź też 


jzamachu na wicekancierza związkowe- 
;go Fey'a- 
i- Obaj aresztowani są szoferami, przy- 
iczem jeden z nich pozostawał aż do 
(chwili aresztowania go w służbie wice- 
" kanclerza. 


| Podczas rewlzji osobistej policja zna” | 


Jieżć miała u aresztowanych dokładny 
| plan zamachu, który miał hyć wyko- 


Niemcy były wichrzy 


przeć wojną i w ofresie pomo” 


| Londyn, 8 listopada, 
i Dzisiejsze wznowienie sesji izby 
gmin miało cechy wielkiego dnia. Cała 
izba była przepełniona. Na galerii były 
tłumy publiczności, w loży dyplomaty- 
cznej cały szereg ambasadorów, posłów 
i sekretarzy. 

W ciągu debaty parlamentarnej za- 
bierał głos w imieniu Lbaour Party 
Lansbury, w imieniu liberałów Sinclair- 

Oba te przemówienia wygłoszone by 
ły przy prawie pustych ławach i nie 


wzbudziły żadnego zainteresowania. Do 
piero, gdy zabrał głos Austen Chamber- 
lain Izba Gmin znowu się ożywiła, 

Chamberlain rozpoczął od ostrego 
ataku na Lloyd George'a. 

Przechodząc następnie do roli Nie- 
miec w Genewie, Chamberlain stwier- 
dził, że Niemcy porzuciły konferencje 
WIZE IEEE" PIT ATA TRE TETUROCZGZĘTK 

Wykonanie wyroku 
I w sprawie „Centrolewu“ 
Warszawa, 8 listopada. 

Sąd okręgowy w Warszawie, przy- 
stąpił już do opracowania odpisów pra- 
womocnego wyroku w sprawie „Centro 
lewu“, Wyrok zostanie w dniu 9 listo- 
pada wpisany do rejestru karnego mini- 
sterstwa sprawiedliwości, poczem odpis 
jego zostanie przesłany do sejmu, rady 
adwokackiej i kapituły orderów, w któ- 
rych to instytucjach i związkach skaza- 
ni brali jakikolwiek udział. 

Na skutek pozbawienia praw obywa- 
telskich. wszyscy Skazani zostaną wy- 
czeni 


z listy rady adwokackiej. 


nany w najbliższych dniach. Ze wzglę- 
[du na”toczące się dochodzenie: <nólicja 
wiedeńska nie udziela w tej sprawie żad- 
nych bliższych informacyj. 

Krążą niepotwierdzone zresztą zni- 
lkąd pogłoski, że szofer wicekanclerza 
Fey'a miał rozmyślnie spowodować ka- „ 
tastrofę samochodowa, w której miałby 
zginąć jego chlebodaw za 


lami , pokoju 


rozbrojeniową, bo miały nadzieję, że ją 
całkowicie rozbiją. Mówca przypźm- 
niał rolę Niemiec, jako wichrzycieti po- 
!koju europejskiego zarówno przed woj- 
jną, jak i w toku wszystkich koniereneji 
| okresu powojennego. 

Niemcy, podpisując traktat w ! okar 
„no, świadome były tego, że ani Wicika 
:Brytania, ani Francja nie obu 
«sił zbrojnych do poziomu rozbr 
„Niemiec, w przeciwnym wypadku 
da cały sens Lokarna. Widząc, że kOn- 
ferencja rozbrojeniowa, która przekrećli 
‘taby egzystencję Reichswehry i wpro- 
|wadziłaby kontrolę zbrojeń jest na naj- 
lepszej drodze do realizacji, Niemcy po 
|rzuciły konferencie, aby udaremnić za- 
, warcie konwencji. 
| Niemcy — zdaniem mówcy — szi 
jkały moralnego uzasadnienia zbrojenia 
się. Traktat lokarneński i związane z 
nim umowy arbitrażowe również z Pol 
ską obowiązują niemców nawet w ra- 
zie ich wystąpienia z Ligi. 

Mowa Chamberlaina wywołała ułę- 
bokie wrażenie į doznała bardzo życzi 
wego przyjęcia. 

Następnie przemawiał Lloyd George 
który przyznał, iż gdyby wiedział, że 
przemówienie jego wraz z innemi „fil- 
mowemi nowościami dźwiękowemi"” pój 
dzie zagranicę, to wspomniałby o pozy 
tywnej roli W, Brytanii w kierunku 
własnego rozbrojenia. 

W dalszem swem przemówieniu — 
Lloyd George zajął stanowisko wyraź- 
nie proniemieckie. 

Mowa Lloyd George'a była wysoce 


bądź z grona posłów do sejmu, | demagogiczna i wywarła na Izbie przy 


kre wrażenie. 


Londyn, 8 listopada, 
Z Szanghaju donoszą o strasznem 
morderstwie, popełnionem na scenie jed 
Bego z teatrów. 


cle, wbiegł na scenę jeden z aktorów i 
xasztyletował dwuch graiących, poczem 
sklerował broń przeciwko sobie. 

Widzowie nie zorientowali się z po- 
czątku w tragicznej sytuacji i przypusz- 
czając, że jest to świetnie odegrana sce- 
na drariatu, zaczęli oklaskiwać wiją- 
cych się w agonii aktorów. 

Dopiero, gdy zauważono na deskach 
sceny strugi krwi, zrozumiańo, .że w 
oczach setek widzów, rozegrała się pra 
wdziwa tragedia, której finałem była 
śmierć trzech osób. 

Jak wykazało śledztwo, morderstwa 
i samobójstwa dokonał jeden z aktorów 
zwolniony przez dyrekcję na kilka dni 
ARONI EN A E) 
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Humorzk 


W mieście panuje tyfus brzuszny. W pis- 
mach ukazują stę napisy: „Nie pijcie surowej 
wody!* Pan Matoieczek bardzo się przejmuje 
chorohami į ściśle stosuje się do wymogów 
higieny n y 

— Pan pewnie nie pile surowe] wody? — 
zwraca się doń przyjaciel. 

— Broń Boże! — odpowiada Matołeczek — 
Naipierw gotuję wodę przez kwadrans, potem 
przecedzam przez watkę, potem wciskam odro- 
bine soku cytrynowego... 

— No, a potem? 

— A potem wylewam to świństwo I jdę na 
bombke piwam 

Panna Leokadja nie zna się na wiejskich 
stosunkach. Mimo iż ma lat 15 nie była jeszcze 
ani razu na wsi. Dopiero poraz pierwszy wy- 
jechała na wieś w ubiegłym tygodniu.. Ciotka 
właśnie opowiada je]: 

— Wiesz, najładniejsza krówka ocieliła mi 
t>. Ma takie śliczne cielątko... $ 
— pyta panna Leokadia — A czy 
Dia sama je karmi? „ 

+x 


x 
Kasjer baukowy zampkał już kasę I za- 
mierzał udać się do domu, gdy nagle do okien- 
ka podeszli dwaj panowie w maskach z rewol- 
werami w dłoniach 1 zawołali: 
— Ręce do góry!.„. Dawaj pan pieniądze!... 
Kasjer hankowy zamykał już kasę į za- 
strachu i zapytał przerażony: 
— W bl..bi..bilonie, czy ban..banknotach? 
bia 
— Pan Adam kupuje dla żony prezent. Cu- 
downa torba z krokodylowej skóry. Po zapa- 
kowaniu torby pan Adam zwraca się do sprze- 


ilawczynj: 
— Czy pozwoli mi pani zadzwomić?.. — 1 
zdejmując słuchawkę, mówi dalej; — Hallo! 


Czy to ty, Ziutenko?., Tak, to la... No, co 
Slychać w domu?... W porządku... Świetnie... 
Wiesz, kupiłem ci prezent.. Torbę krokodylo- 
wą.. Właśnie chcjałem się dowiedzieć, czy 
mam ją zaraz zamienić, czy ty już to potem 
soma załatwisz?+ 

LU 

Do piekarni wpada rozgorączkowany jego- 
mość i krzyczy: 

— Co to ma 'znaczyć?!.. Kupiłem u pani 
przed chwilą chleb z rodzynkami 1 w chlebie 
znalazłem karalicha!.. Takje tu są porządki?.., 

— Czego się pan denerwujesz?.. To była 
nmyłka.. Przynieś pan tego karalucha dostanie 


= pan rodzynkę.,, 


ZAGINĄŁ CHŁOPIEC 17-letni Majer Gryn- 
sztajn, wzrost średni. szatyn, „ ubrany 
w granatowe spodnie, bronzową marynarkę w 
paski, bez palta, 

Ostatnie wiadomości z Będzina dnia 28 
września. Miał przy sobie skrzypce, książecz- 
kę Kasy Chorych i matrykułę szkolną. — Kto 
Ma o nim jakiekolwiek wiadomości, proszony 
jest o zakomunikowanie ich p. a. „Express Ilu- 
strowany', Łódź, Piotrkowska 49. 


pien 
NAGRODA 10 ZŁOTYCH. Zginęły dokumenty 
Szelocha Bolesława: dowód osobisty kolejowy. 
bilety bezpłatne. legitymacja kasy pogrzebowej, 
legitymacja Z. Z. K., wyrok na 100 złotych na 
Wiktorię Tomaszewską. Zwrócić zawiadowcy 
stacji Skarżysko. 


LOKAL centrum tanio do wynajęcia. Wiado- 
mość, Kraków, Kanoniczna 15, mieszkanie 8, 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Morusówna Wiktoria. 


POSZUKUJĘ portiera za odpowiednią kaucją. 
Zgłoszenia Hotel „Astorja”, Tarnów. 


EKSRESF 


wstrząsające morderstwo na scenie 


w czasie przedstawienia.—Aktor zasztyletował 2 kolegów a. 


br premierą nowej sztuki, w której|gów, wypadł niespostrzeżenie z za ku- 


miał kreować główną rolę. 
Widząc rywala w przeznaczonej dla 


lis i dokonał strasznej zemsty. 


Wypadek ten uczynił wstrząsające 


w. siebie roli i podejrzewając, że jego dy-|wrażenie na widzach, którzy natych- 
W najbardziej dramatycznym momen |misja nastąpiła wskutek intryg obi? kole [miast opuścili teatr. 


Niesamowita zbindnia w mieszkaniu adwokata 


Trup w szafie. —Brak wszelkich śladów 


W mieszkaniu znanego adwokata 
londyńskiego dr. Mortimera, dokonano 
straszliwego odkrycia, które poprostu 
whiri opinję publiczną stolicy An- 
glji. 

Gdy prawnik, odznączający się dużą 
punktualnością, nie wychodził przez 
dłuższy czas ze swego pokoju, oczekują- 
ca ze śniadaniem córka adwokata, przy- 
puszczając, że ojciec zaspał, poleciła AE 
żącemu, aby energicznie zapukał 
drzwi sypialni. 

Kołatanie pozostało bez skutku, wo- 
bec czego lokaj zajrzał przez okno do 
położonej na parterze sypialni, Stwier- 
dził wówczas, że posłanie dr. Mortimera 
|jest nienaruszone. Aby się przekonać, w 
jakim ubraniu wyszedł adwokat z domu 
i wywnioskować ewentualnie z tego, do 
kąd udał się jego pracodawca, lokaj zaj- 
rzał do szafy, gdzie z najwyższem prze- 
rażeniem ujrzał zwłoki Mortimera. Cia- 
ło było z niezwykłą siłą wciśnięte do 


Do urzędu patentowego w Wiedniu 
zgłosił się matematyk Aleksarder Rae, 
tytułujący się  „rewolucjonistą liczby” 
jz niezwykłym wynalazkiem © wręcz 
fantastycznym charakterze. 
der' Rae wystąpił æ rewelacyjnem twier 
dzeniem, że każda liczba może być 
wskaźnikiem losu cztowieka i istotą bie- 
gu wypadków. — Wynik jego badań 
dowodzi jego zdaniem, że należy umieć 
odcyfrować tajemnicę każdej liczby, po 
zostającej w łączu z codziennermi 
wypadkami, a można w ten sposób wpły 
nąć na własne losy, 

„Nie należy przypisywać wyłącznie 

r; i, że ktoś dostaje wlaśnie 
taki, a nie inny numer telefonu — mówi 
wynalazca tajemnicy liczby. Każda 
liczba, nietylko data urodzin ma stanow 


Przedmiotem rozprawy w sądzie dy- 
|scyplinarnym Izby Adwokackiej w War 
,szawie była ostatnio ciekawa kwestja od 
powiedzialności adwokata za zbyt krót 
t kie przemówienie. 

Sprawa wynikła wskutek zawiado- 
mienia, nadesłanego przez Il Izbę karną 
Sądu Najwyższego do Rady Adwokac- 
kiej Sąd Najwyższy uznał za właściwe 
donieść Radzie, iż pewien młody adwo- 
kat, występując przed Sądem, ograni- 
czył się po udzieleniu mu głosu do oś- 
wiadczenia: 

— Podtrzymuję w całej rozciągłości 
kasację oskarżonego — poczem usi 
Przewodniczący zapytał ze zdziwieniem 
czy to wszystko, na co adwokat odparł 
twierdząco i usiadł ponownie, 

Był to mi wypadek w Sądzie 


iezwyłkł: 
ższym i zał: sędziów, którzy 
Naj 


i tego rodzaju zachowanie, 
lekceważenie w stosunku do Sądu 
wyższego. 

Rada Adwokacka zarządziła postę- 
powanie dyscyplinarne, przyczem docho 
dzenie wykazało, że w sprawie w której 
adwokat występował, była złożona na 
piśmie obszerna kasacja. 

Młody adwokat, pociągnięty do od- 
powiedzialności dyscyplinarnej wo- 
cz że miał tremę, gdyż przed Sądem 

lajwyższym występował poraz pierwszy 
a ponieważ sędzia-referent odczytał za- 
rzuty skargi kasacyjnej, przeto oskarżo- 


Aleksan-.| Liczby, spotykane „codziennie, 


wnętrza szafy, w której tkwił zmarły w 
skurczonej, nawpół zgiętej pozycji. 

Zaalarmowane natychmiast władze 
śledcze stanęły wobec zagadki, albo- 
wiem na ciele zmarłego nie znaleziono 
żadnych oznak któreby wskazywały w 
jaki sposób zginął Mortimer, ani też nie 
było w pokoju żadnych śladów, na pod- 
stawie których możnaby wpaść na trop 
mordercy. 

Mord ten, popełniony w szczególnie 
zagadkowych okolicznościach, otoczony 
nieprzeniknioną tajemnicą, stanowił te- 
mat nieustannych rozmów we wszyst- 
kich sferach społeczeństwa. 

Rozwikłanie tej jedynej w swym ro- 
dzaju zagadki przynosi ostatni, 24-y nr. 
tygodnika „C.T.P.“ („Co Tydzień Po- 
i wieść"), zawierający powieść Allana 
Parkera p. t. „Sprawa dr. Mortimera", 
Prócz powieści numer zawiera interesu- 
jącą nowelę, dział humoru, rozrywki u- 
mysłowe i t.d. N. 


wpływ numeru telefonu 


ma... losy jego posiadacza. — Nowy magik 
zjawił się we Wiedniu. 


Iczy wpływ na życie człowieka”. Jeżeli 
| ktoś zmienia mieszkanie, to przekona się 
į wkrótce, że numer kamienicy będzie 
miał taki lub inny związek z jego losem. 
służące 
| niejako do codzientewo” użytku, mogą 
| wywrzeć wpływ na.wypadki, mogą na- 
jwet posłażyć do wystawiania horosko- 
| pu przeszłości i. przyszłości. 

| Dotychczas. próbował Aleksander 
' Rae odcyfrować na podstawie swej teo- 
ji wpływ tych liczb na losy kilku po- 
arnych Wiedeńczyków, którzy przy- 
[slali mu anonimowo numer swego tele- 
fonu, mieszkania itp. I oto okazało się, 
że eksperymenty udały się. Wszystkie 
te osoby posłały oryginalnemu wynalaz 
cy słowa uznania. 


Adwokat musi mówić... 


Sąd dyscyplinarny skazał młodego adwo- 
kata za... małomówność, 


ny nie chciał powtarzać poraz drugi tych 
samych wywodów. 

Sąd dyscyplinarny wszakże uznał, że 
postępowanie adwokata było wysoce nie 
właściwe i że nie wolno adwokatowi 0- 
śraniczać się tylko do powołania się na 
to, co już zostało wyłuszczone na piśmi 
Skoro został mu udzielony głos obroń- 
czy, to winien z niego skorzystać, bo- 
wiem w przeciwnym razie interesy kli- 
jenta są naruszone, 

Sąd dyscyplinarny skazał adwokata 
na karę upomnienia, zaznaczając, że ła- 
godny ten wymiar uzasadniony jest jedy 


usiadł. | nie młodym wiekiem obrońcy. 


Aresztowanie trzech 
szpiegów w Estonji 


Talin, 8 listopada. 

(t) Władzom udało się aresztować 
3 szpiegów sowieckich. Przy areszto- 
wanych znaleziono kompromitujące do- 
kumenty oraz szereg planów wojsko- 
wych. Aresztowanie tych szpiegów stoi 
w związku ze wzmożoną akcją emisar- 
juszy sowieckich w krajach bałtyckich 
Niedawno dopiero aresztowano kobie- 
tę - szpiega M. Martin, która organizo- 


wała pumkty szpiegowskie w ji 


na Litwie oraz na Łotwie. 


niedoścignione 
ostrze 
do golenia. 
Zian wszędzie do nabycia 
SKŁAD Kraków, WIŚLNA €, 
Progerja. 
2600000000092600000080000203090 
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. 6 
Bądź „inną 

niż wszystkie, a zosiániesz 

gwiazdą filmową... 

(lu) Ile młodych dziewcząt marzy o 
karjerze filmowej? Otóż jest pewny i 
niezawodny sposób na zdobycie powo- 
dzenia: 

Nawet w dzisiejszych kryzysowych 
czasach Mae West, nowa gwiazda Pa- 
ramountu jest żywym dowodem slusz- 
ności powyższej teorji. z 

Mae West jest inna: Ma twarz, figu- 
tę, ruchy nieprzypominające żadnej 0- 


| becnie modnej aktorki. 


Przecież dotychczasowe sławy fil- 
mowe zyskiwały rozgłos i pieniądze 
tylko dzięki temu, że miały indywidna|- 
ność, 

Charle Chaplin wprowadził nową 
technikę gry, Harold Lloyd „zrobił kar- 
jerę tylko dlatego, że był śmieszny wte- 
dy, kiedy chciał być poważny. 

Mae West zrobiła karjerę dlatego. 
że 

była winna, 

Gdy szczupłość była nakazem, Mae 
pozostała pelna. Rezultat był taki, że 
miała o wiele większe powodzenie: 
niż chude „gwiazdy'* 

Poza aktorstwem, Mae jest literat- 
ką, Jej sztuka p: t. „Płeć“ miała szalo- 
ne powodzenie w Ameryce, 

Pierwszy jej film „Ona go uwiodła” 
zdóbył niebywały sukces w Amer) 


aż luj 
ERZE 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 9 LISTOPADA. 
ı jego sympatje i antypatie są siine niezwykle. 

Nie chowa on swego zdania w tajemnicy, 
ktokolwiek zaś się z nim zetkuie — odrazu mo- 
że rozpoznać, czy należy do osób dlań sympa- 
tycznych, czy też antypatycznych. 

Dla przyjaciół — zawsze gotów do chętnej 
pomocy — lecz wrogowie niechaj się strzega 
jego gryzącego sarkazmu i gujewu, który po" 
trafi być nicubłaganym. 

Potężne siły są ukryte w takim człowiekn. 
a lego namiętności są rozwinięte niezwykle. — 
spragniony dziwacznych przyjemności i niezwy 
kłych rozkoszy — wytrwale Ich poszukuje, 

Dumny, chytry — posiada świetny dar orjen- 
tacji. Małżeństwo wywiera nań wpływ silny I 
jest ważnem wydarzeniem w jego życiu. W mi- < 
łości, zdolnym jest do poświęceń. 

Charakter kobiety urodzonej dzisiaj, zależy 
w dużym stopniu od jej rozwoju umysłowego 
i moralnego, 

Nierozwinięta — nie chce się poddać ogra« 
niczeniom, lakje jej narzuca własna płeć — a 
jej zwałtowność i skłonność do przesady daje 
się we znaki mężowi, 

Za wszelką cenę pragnie ona przeprowadzić 
swą wolę, nie licząc się z otoczeniem. Nje wa- 
ha się bynajmniej i nie zwleka. Gdy się kocha, 
nie zwraca uwagi ua konwenanse życiowe, 

Dobrze opisał taki typ kobiety Ibsen w swej 
„Hedda Gabler", 

Ludziom, urodzonym dzisiaj, grozi, iż życie 
ich będzie silnie hamowane przez rozmaite 
przeciwności, Czy to przez własny błąd, czy teź 
przez nieostrożność — mogą być narażeni na 
wstrząśnienia. 

Ponieważ posiadają om dużą Siłę woli i sa 
zdecydowani zrobić karjerę — nieraz im się to 
udaje. 


DNIA 9 LISTOPADA URODZILI SIĘ! 

Edward VII — król angielski; Iwan Siergie- 
jewicz Turgeniew — znany autor rosyiski; Ivo 
Volnović—poeta jugosłowiański James A. Reed 
amerykański polityk į senator; przywódca so- 
cialistów austryjackich Breitner; Mark Akensi- 
de — poeta angielski oraz mistyk Charubel; 
van Berencamo — b. holenderski minister oraz 
| Marje Dressler, Mae Marsh, John Milian i Nan- 
cy Carrol — gwiazdy ekranu. 


JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 


adzi Kjefera. 
§ wlaśnie ma się odbyć jej ślub. Chu- 
st zrozpaczony, W knajpie, w której 


Tia ii 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik byl bezrobotnym 
dwuch godzin siędział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W, chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca. Owym panem był rejent 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych -zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, _ zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunką u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot. Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ią pewnego razu na 
Mię i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
enie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka, Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
FEC drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady» 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego, Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i razem szpieguią Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmrątów, "przyczem Dk pełtntię- 
ciem noża zabija swegó rywala. 

Narzeczona, (hudzika. jest służąca. adwo= 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domt, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy, 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
jac się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
lomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel 
nienia samobójstwa, 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
ńiczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie Hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek" podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Oarbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
ı nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
za-Toporski, 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę“ do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć zo 
do zasadzki. 

Tymczasem  Garbusek, dowiedziawszy) 
się o miejscu pobytu Chudzika, nrzył 
do szpitala i zwalnia go, poczem wraz z 
Jasiem zabiera go do Wierzbowa. do pała- 
cu hr. Strzygi - Toporskiego. 

Zawidzki otrzymał list od swego służą- 
zego Piotra, który donosi mu, że Chudzik 


dzik je: 
„zalewa robaka“, przyłączył sie do niego 
lakiś kompan, który zaczał się przed nim 


zwierzać: 


Od| ce. 


— Pan ssssianowny ludzkie ma ser- | 


„. D, d... dobre serrrce,,, Pan sssia- 
nowny nędzę ludzdzdzdzką... Pan sssia- 
nowny nie jest jak inni.. Siup!... Nasze 
kawalerrrrrskie!... iel... Bo ja 
panu coś powiem... „ Bez- 
robotny jestem.. I na dodatek dziew- 
czyna mnie zdradziła.. Kantem mnie 
puściła, niech jej ziemia lekką będzi 
Teraz serrrota jestem na tym świecie... 
Okrrrrągła sierrrrota... 

Chudzik słuchał i pił. Pił i słuchał, 
Aż mu się z głowy dymiło. Oczy krwią 
nabiegły. Zwalił ciężką głowę na blat 
stołu i zaczął chrapać. 

Zbudził go gwar rozmów i śmiech 
siedzących obok gości. Serdecznego 
kompana nie było. Gospodarz sztur- 
chnął go w łokieć: 

— Panie, tu spać nie można... Za- 
płać pa n za tę wódkę i zagrychę.., 

Chudzik rozejrzał się dokoła. 

— Wódkę, powiadasz pan?... — po- 
wtórzył. — A ile?... 

Gospodarz obliczył w pamięci i od- 
part: 

— Siedem złotych 25 groszy... 

Chudzik cisną? na stół cztery dwu- 
złotówki, machnął ręką na znak, że re- 
szty nie trzeba i wyszedł z knaipy. 

Wieczorne niebo sypało na ziemię 
snopy gwiazd. Chudzik szedł przy mu- 
rze, zataczając się zlekka. Co pewien 
czas uśmiechał się do siebie. Było mu 
wesoło. 

Wiatr przyjemnie chłodził twarz i 
czoło. Zatrzymał się przed jakaś oświe- 
tloną rzęsiście kamienicą. Na jezdni stał 
sznur dorożek i aut. Z pierwszego pię- 
tra dolatywały smętne melodie jazzba!. 
dowej orkiestry, 


— 


KSIĘŻNICZKA CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Chudzik przystanął i spojrzał w gó- 
rę. Przez tiul firanek przepływały tań- 
czące cienie, W pewnej chwili w ramie 
okiennej niczem wielki portret ukazała 


się strojna sylwetka kobieca... Cień za- 
drżał na firance.. Uniosły się ramiona 
w słodkiem omdleniu.,. Przechyliło się 
wiotkie ciało w takt jazzbandowej me- 
lodji... 

Chudzik drgnął... Poznał ją... 
jego uleciał cichy, iękliwy szept: 

— Jana... 

Rozejrzał się dokoła... Tak... Toć to 
przecie pałac Kiefera.. Sam nie wie- 
dział kiedy tu zaszedł... A w tym pała- 
cu odbywa się dziś ślub Jany... Jego u- 
kochanej Jany.. To jej postać właśnie 
zadrżała na tle tiulowej zasłony i roz- 
płynęła w powietrzu... 

Chudzik wzniósł do góry zapłaka- 
ne oczy... Nie mógł teraz oderwać 
wzroku od tego okna. Stał i patrzał... 
Widział jak przesuwały się roztańczo- 
ne cienie, jak zapułano i gaszono Świa- 
tła w salonach, słyszał głośne śmiechy 
i wiwaty na cześć młodej pary i serce 
zamierało mu z wielkiego bólu... 

Usta co chwilę wykrzywiały się w 
bolesnym grymasie, a wargi układały 
się w ten sposób, że wyrmawiały cią- 
gle ukochane imię: 

— Jana... Jana... 

Świtało już na horyzoncie. ginęły 

snopy gwiazd pod wpływem pierw- 
szych promieni słonecznych, wstawał 
nowy dzień. goście weselni rozieżdżal 
się powoli, topniał sznur aut i dorożek 
przed pałacem, a po arugiej stronie ull- 
cy stała jeszcze skulona, zziębnięta, pi- 
jana postać Chudzika, powtarzającego: 
— Ja-na.., Ja-na... Ja-na... 


Z ust 


Rożdział pięćdziesiąty drugi 


Spotkanie 


Minęło kilka miesięcy... Rozchmu- — Chcę umrzeć., Niech mnie pani 
rzyło się ołowiane, mroźne niebo, naj zostawi... — odparła dziewczyna. 
świat boży wyjrzało ciepłe, majowe — Co też pani wygaduje?... Młoda, 


słonko, stopniały Śniegi. 

Owego ranka cisza wielka panowa- 
ła w całej kamienicy, tylko w oficyno- 
wej klatce schodowej rozlegały się ję- 
ki. Nikt na to nie zwracał uwagi. Do- 
piero, gdy jęki stały się tak głośne, że 
było już słychać ną podwórzu, dozor- 
ca wszedł na schody i na wysokości 
pierwszego piętra znalazł jakąś dziew- 
czyrę, która leżała prawie bez przyto- 
mności, 

Nachylił się nad nią. Była blada, u- 
sta miała zaciśnięte. Owinięta była w 
porwaną chustkę, a głowę obatuchała 
w jakąś szmatę. 

— fie!... Panienkol... 
zorca. — Cóż to?... 

Dziewczyna otworzyła oczy 
nęła jeszcze głośniej, 

— Cóż to?... Zemdlała panienka?... 

— Głodna jestem... — wyszeptała 
zbielałemi wargami. 

Dozorca przyjrzał się jej uważnie i 
mruknął pod nosem: 

— Najpierw jak wszetecznice żyłą, 
a potem z głodu zdychają... 

Chciał jeszcze coś przykrego powie- 
dzieć, ale w tej chwili otworzyły się 
drzwi od kuchni i wyirzała na schody 
w biały fartuszek przyodziana służąca. 

— Co tu się stało, Andrzeju? 
zapytała ciekawie, przyglądając się 
nieszczęsnej kobiecie, 

— Jakaś dziewczyna z głodu zem- 
dlała.. — odparł dozorca. _ 

— Z głodu?., Wmprowadzcte ją do 
kuchni... Zawsze coś się znajdzie dla 
głodnego... 

— No, to niech panienka wstanie... 
Sam nie udźwiznę... Bo to przecie... 0. 
„„| matką niedługo się stanie... 

Nieszczęsna dziewczyna powstała z 
zimnej posadzki. Dozorca wprowadził 
ią do kuchni i posadził na niskiej skrzy- 
ni. 


— zawołał do- 


i jek- 


— Mdło pani?... — zapytała służą- |niby na to jakąś radę... 
kazały iakieś zaklęcia wy-* 


CA. 


a już o śmierci myśli... Głodna pani?... 
Niech pani wypije herbaty... Tu jest 
chleb z masłem... Dam pani kawałek 
sera... Widział to kto, żeby zaraz tak 
rozpaczać!.. Nie trzeba nigdy tracić 
nadziei... Fortuna kołem się toczy... 
Raz u mnie, raz u niego... I ja miałam 
złe chwile... Niech pani pije... Dosyć 
słodka? Też byłam bez posady.. Ale 
już, Bogu dzięki, czwarty rok na tem 
miejscu siedzę... Utrzymanie mam i 
dach nad głową... Trochę pieniędzy u- 
zbieram, może jakoś sobie byt poli 
szę... Nie trzeba tak się poddawać... 
najgorsze w życiu... A 

Podczas gdy tamta mówiła, biedna 
dziewczyna popijała gorącą herbatę 
przegryzała chlebem, Służąca w bia- 
łym fartuszku przyjrzała się jej uważ- 
nie i zapytała: 

— Dziecka się pani spodziewa, co? 

Tamta ktwnęła głową i piła dalej. 

— Zamężna pani?.. o. 

Tamta zaprzeczyła ruchem głowy. 
fe A co?.. Rzucił panią ten laj- 


— Nie wiem... — odpowiedziała. — 
Niema go.. A zresztą, gdyby nawet 
był, uciekłabym od niego... Bo pocóż 
ma się martwić?... 

Służąca spojrzała na nią wybału- 
szonemi oczyma. 

— Takie ma pani miłosierne serce? 
Dla kogo?... Dla ojca pani dziecka, któ- 


ry pozwala na to, aby pani na cudzych 
schodach mdlała?,.. 


— On tego nie wie... On jest w in- 
nem mieście... Przyjechałam tu. bo my- 
ślałam, że pracę znajdę... Ale ktoby tam 


„ |zlitował się nade mną... Gdzie nie przy- 


chodziłam wszędzie mi mówiono, że 
dla „takich“ miejsca niema... Obawiano 
się, że nie dam sobie rady przy sprzą- 
tanin, a i wstyd. To co miałam robić?... 
Byłam już u takich kobiet, co to mają 
Dawały mi ja- 
kieś zioła, 


-|ki zaweźć!.. 


Napisał JERZY BAK U 
TAER CELI CEFETIJ 


mawiać, wszystkie pieniądze ze mnm 
wydusiły, a dziecka pozbyć się nie mö- 
glam... 

— A jabym tak nie zrobiła!... 
odpowiedziała hardo służąca, — Gdy- 
by mnie kto miał tak skrzywdzić, do 
sądu poszłabym z nim, a musiałby mi 
dać na utrzymanie... 

— Kiedy on sam nie nie ma... Chy- 
ba potem, gdy zostanie hrabią... 

— Więc to ci hrabia zrobił?! 

— Jeszcze nie żaden hrabia... Może 
kiedyś będzie hrabią... 

— I takiego ci żal?.. O, głupie 
dzjiewczyny!.. Jabym takiego nauczy- 
la!.. Przecie to jego dziecko jak i mo- 
jel.. Jeżeli serca nie ma dla swojego 
dziecka, to niech go sąd rozumu nau- 
czyl... Ślepia wydłubałabym mu. a mu- 
siałby mnie wyżywić!... 

— Już na jednem miejscu byłam 
dwa tygodnie.. Dobra była pani, ale 
gdy zauważyła co ze mną jest, kazała 
mi zabrać manatki.. Że niby nie chce 
„upadłych dziewcząt 

— Tak, taki ci los... — odparła stu- 
żąca w białym fartuszku. 

W tej chwili rozległ się dzwonek, 
Służąca wybiegła z kuchni. Wróciła po 
kilku minutach i zaczęła krzątać się ko- 
to kuchni, 

— Jak panience na imię? — ząpy- 
tala. 

— Stefcia.. 

— A więc, panno Stefciu... Musi pa- 
ni, niestety, fuż stąd wyjść... Pani mo- 
ja może w każdej chwili wejść, a nie 
chciałabym, żeby... 4 

— Rozumiem... — odparła Stefcia, 
podnosząc się z lem. — Już idę... 

Służąca wpakowała jej kromkę chle- 
ba do rąk, 

L Będzie to pant miała na potem... 
Tylko. nadziei nie tracić... „Tałe_nie: mo-— 
żna w życiu... 

Stefcia wyszła na schody, Kołowa- 
ło jej się jeszcze w głowie. Nie tracić 
nadziei... 

Jak to łatwo komu powiedzieć... A- 
le co zrobjć, gdy się nie ma pracy, gdy 
od kilku miesięcy człowiek walczy z 
myślą o samobójstwie?... Co ma począć 
biedna dziewczyna z dzieckiem w ło- 
nie, której jedyną winą jest jej miłość?.. 

Szła ulicą, zataczając się zlekka. O- 
glądal się za nią ludzie. Strach ogarnął 
ią na myśl o tem, że mogłaby paść na 
ulicy, a niktby się o nią nie zatroszczył,. 
Najwyżej przewieźliby do szpitala, po- 
trzymaliby kilka dni, aby mogła znowu 
stanąć na nogach, a potem niech sobie 


Szeroka, natłoczona ludźmi ulica, 
wydawała się jej piekłem. Nie wie- 
działa dokąd idzie.. Chciała przejść 
przez jezdnię... Ryczałty klaksony i trąb 
ki aut.. Dzwoniły głucho tramwaje... 
Prychały konie dorożek.,. Stefcia szła 
przed siebie, nie zwracając uwagi na 
otaczające ją kotłowisko... 

— Nagle — — — coś ją szturch- 


nęło boleśnie w. bok... 
Tuż przed jej no- 


_| znowu idzie... 


Padła na asfalt... 
sem zatrzymała się zabłocona opona, 

— Hallo!... Psssst... Co to?... 

Szofer wyskoczył z auta, Kilka 0- 
sób podskoczyło do Stefci.., 

— Przejechało ją auto... 

— Nie przejechało... Nic jej się me 
stalo... 

— Jakto nic?... Zemdlała!... 

— Pogotowiel.., Trzeba ią do klini- 
„ Już idzie policiant.. 

W tel 


Stefcia otworzyła OCZY.» 

chwili ujrzała wychylającą stę z auta 
głowę.. Szerzej rozwarła powieki... 
Zdawało jej się, że kiedyś gdzieś już 
widziała tę głowę... Tak.. To tasama, 
która jechała wtedy aute Do której 
przysiadł się Chudzik, ojciec jej dziec- 
ka.. Tak, to ona — Księżniczka Cy- 
gafńska! 


(Dalszy ciąg jutro). 


TESRESS 


MIŁOŚĆ, ZBRODNIA i KARA ` 


Sensacyjny reporiaż na tle ałckualnych 


Narodziny zbrodniczych instynktów. 


Początek jesieni 1914 roku. 

Armaty austrjackie, stojące na lewym 
brzegu Dunaju i Sawy, ostrzeliwują 
Belgrad. 

Monitory rzeczne ogniem swoim pod 
trzymują akcję dział nadbrzeżnych. 

Nieszczęśliwe miasto kruszy się w 
tysiącznych miejscach. Do góry strzela- 
ią fontanny żelaza i odłamków muru. 
Tu i tam czerwienią się purpurowe języ 
ki płomieni, 

Ale serbowie nie rezygnują z oporu. 
Obsadzona silną artylerią Cygańska 
Wyspa praży przeciwnika nieustannemi 
salwami swoich bateryj, Stara twierdza 
cytadeli dymi od nieustannych wystrza- 
łów. Z sąsiednich wzgórz rażą austrja- 
ków dobrze ukryte haubice. 

Pojedynek artylerji wzmaga się. 

Pod osłoną monitorów rzecznych ru 
szył oddział pionierów austriackich, aże 
by rzucić przez Dunaj pontony... Ale pa 
rę minut potem, w wspaniałej brawurze 
wypadła z pod cytadeli serbska konna 
baterja. Bohaterscy kanonierzy w jed- 
nej chwili odprzodkowali działa i otwar 
li ogień wprost na napierającego wroga 

Na nieszczęśliwy Belgrad leciały co- 
raz to nowe pociski, siejąc Śmierć, 
ogień i spustoszenie, 

_ W piwnicy jednego z domów, tuliła 
się trwożnie do ścian rodziną emigran- 
ta polskiego z Krakowa — Malisza. — 
Matka, po każdej silniejszej detonacji, 


przytulała do piersi dzieci, które nie 
zdawały sobie sprawy z grożącego im 
niebezpieczeństwa. 

c spoglądał ponuro na resztkę 
ś cy. W oczach jego tliły się 
cz | gorycz. 


"Mie dztałó mu się dobrze w rodzin 


wig. W poszukiwaniu za ka= 


|szerokoorozwarte, po twar 


sprow sądowyciha. 


krew, tworząc czerwoną plamę dooko- 
ła leżącego. 

Dziecko patrzyło długo na trupa, na 
wałkiem chleba dla siebie i dla rodziny, | czerwoną kałużę... 
zapędził się aż tutaj do stolicy Serbii. Poczuło w. nozdrzach słodki, ckliwy 
I tu też zastał go początek wojny. zapach krwi... 

Położenie jego było w tej chwili| Wreszcie zrozumiało. I z nieludzkim 
straszne. Z jednej strony groziło mu la-| okrzykiem „mamo“ pobiegło w stronę 
da chwila aresztowanie przez serbów, | domu. 
którzy wietrzyli w każdym austryjaku Ale ta koszmarna, czerwona plama 
szpiega, a z drugiej strony, czyhało na | k. ten prawdziwy makabryczny 
niego jeszcze straszliwsze niebezpieczeń | zapach śmierci ścigały go odtąd przez 
stwo... Wiedział dobrze, że wystarczy | całe życie. 
jeden A BC A op; a myt Z| I nieraz Śnił o nich po nocach w 
jego rodziny nie wyjdzie z tej piwnicy, , niespokojnych snach... 
która pochłonie ich, niby żywy grób. A i "ch omy 


Sześcioletni Janek, wymknął się ci- 3 K 
i Dziesięcioletni Jan Malisz siedzi w 
e e Memey klasie na lekcji rachunków ì nudzi się. 


Lecz straszliwy oddech wojny zmro- A 
pi j Wspomina groźne chwile przeżyte 
ził wkrótce chłopięcą jego beztroskę, wędrówki po Balcanii, 


Oto w pobliski park, gdzie ukryta| w, Belgradzie, d 
stała bateria serbska, poczęły padać| Węgrzech i Rumunji. Ława szkolna wy 
znowu ciężkie granaty austryjackie. Je-| dale mu się — ptakowi przyzwyczajo- 
den z pocisków eksplodował tuż obok|temu do swobody, tem twardsza, czte- 
siedzącego na koniu oficera. Sekunda, |ry zimne ściany izby tem bardziej przy 
a jeźdżiec i koń zmienili się w jedną stra | tlaczające, Z zadumy wyrywa go głos 
szliwie zniekształconą masę... nauczyciela. 

Oczy chłopca rozszerzyły się w na- — Dalej Malisz!... k 
głem przerażeniu... Chłopiec wzdrygnął się: niema po- 

A oto z turkotem i hukiem przegalo=| jecia o czem jest w tej chwili mowa. 
powały przez ulicę furgony, zapełnione Nauczyciel, który nie lubi Malisza 
ludzkiemi trupami. Z pod szarego płótna| za jego lenistwo, upór i krnąbrność — 
zwisały bezwładnie okaleczone ręce i! zmarszczył brwi: 
nogi. — I znowu nie zrobiłeś lekcji! — 

I znów eksplodował nowy pocisk, |Siadai, masz dwójkę! 

Przechodzący ulicą młody serbski Janek siada ponuro i z nienawiścią 
żołnierz, może 19-letni chłopiec, który | spogląda na nauczyciela... Ach. gdyby 
przed chwilą uśmiechnął się przyjaźnie | go tak móc dostać w swoje ręce... A co- 
do Jasia, zwali się ciężko na ziemię. |hby było, gdyby tak kiedy na ulicy rzu- 

Chłopiec spojrzał na niego ze zdzi-|cił za nim wieczorem kamieniem?,.. 
wieniem. Dzwonek, ogłaszający pauzę, roz- 

— (o.ci się stało? — zapytał przy- | chmurzył jego czoło. 
stępując do niego. Chłopiec wybiegł na podwórze i rzu 

"Ale serb nie odpowiadał. Usta miał się w Wir zabawy. 
spływała W jednym: kącie kolega Janka, ma~. 


JEM 


WOLNA TRYBUNA. 


Gdy mąż jest starszy o 10 lat 


Ta różnicą wieku nie powinna zakłócać szczęścia małżonków 


Pani Aneta w Łodzi „Poznałam pe- 
wiiego pana, liczącego obecnie lat 35. 
Pokochałam go i chcielibyśmy się pob» 
rać. Ja liczę obecnie lat 25, Niestety, 
związkowi naszemu stoją na przeszko* 
dzie moi rodzice, którzy twierdzą, że 
znajomy mój zbyt poważnie wygląda i 
wskutek różnicy wieku nie jest dla mnie 
odpowiednim kandydatem na męża. Pi- 
szę do „Wolnej Trybuny”, chcąc usły- 
szeć zdanię osoby por AA bezstronnej, 
a raczej prosiłabym Panią o interwencję 
u moich rdoziców, Niech Ich Pani prze- 
kona, że się mylą i że nie powinni sta- 
wać na drodze mojego szczęścia”... 

Droga Panno Aneto, jeżeli list Pani 
jest zupełnie szczery, to jest mie utaiła 
Pani przedemną żadnych innych przy- 
czyn, które wywołują niechęć rodziców 


Pani w kierunku Jej znajomi to tym 
ró Pozzcjć t joke e. 
10 lat róż jy małżon- 
kami i io pionie w ti naak S pand 
satrsz: mąż, a ż po- 
BRO palloo Waszego rzęórzh i har- 
monji współżycia, 


Może jednak rodzice Pani, Panno 
Aneto, mają jakieś inne jeszczę zastrze- 
żenia? Może nie odpowiada Im charak- 
ter Pani znajomego, lub jego dotychcza 
sowy tryb życia, Panń jest zakochana 
Panno Aneto, a kto kocha, ten nie umie 
bystro patrzeć i krytycznie oceniać, Ro 
dzice Pani mają możność urobienia sobie 
bardziej krytycznego sądu. Dlatego Pan 
no Aneto, niech Pami poważnie porozma 
wia z ro mi i zapyta ich o właściwe 
przyczyny niechęci do Waszego związ- 
ku. Jeżeli nie usłyszy Pani żadnych in- 
nych zarzutów, prócz  kwestji wieku, 


niech się Pani stara łagodnie przekonać | jest na 


rodziców, że tym razem nie mają słusz- na nie. Niech Pani pamięta o dumie I 
mości i, że 10 lat różnicy wieku nie za- | ambicji kobiecej i niech Pani nie błaga! 
kłóci Waszego szczęścia. o miłość. Niech się Pani stara ze wszel- 
Samotna Hanka w Krakowie. Dro- |kich sił i możności zapomnieć, Zdusić w 
ga Pani Hanko, dobrze Pani zrobiła, że sobie tę zmorę uczucia i nie pokazywać 
napisała Pani do mnie, W Jej strapieniu | swej bezgranicznej rozpaczy, która nic 
potrzebne jest Pani jakieś szczere serce, | Pani nie loże, a wywołać może jedy- 
któreby, choć na odległość, mogło z Pa |nie odruch niechęci, jak to już Pani mla- 
nią współczuć, Niech Pani pisze do mnie jła możność zauważyć. 
kiedy tylko będzie miała Pani do tego Niech Pani siłą narzuci sobie weso- 
ochotę, niech Pani pisze długie listy, |łość, niech się Pani śmieje, śpiewa i tań 
które Jej przynoszą ulgę i ilekroć poczu |czy, jak przedtem, jalegdyby to wielkie 
je Pani silniejszy przypływ zzo za 
tym niepoczciwym chłopcem, po- 
trafit wzbudzić w Pani tak silne asie 
miłości, niech Pani tęsknotę tę przeleje 
na papier i zaadresuje list do mne. 
Nech się Pani postara opanować, drogie 
dziecko, Mężczyzna, który wzbudził w 
Pani to wielkie uczucie, nie zasługuje 


Daryż ma MOWĘ pasie 


Wszyscy źrają ma loterji 
Francja bawi się obecnie nową roz. |na rok 1933, etała się niezwykłą poku- 


rywką. Wszyscy grają na loterji, której 
e zostały w niespełna przyjmują subskrypcję na no- 
przekupnie odprzeda 


DENA JI 
iwymi, mający- 
na ustach: Czy 


nych śladów. Pogodnem 
prędzej rega ami aniżeli 
umartwianiem i zasępioną 

Panno Hanko proszę pamiętać o godnoś- 
ci kobiecej, 


zapełnione są nie 
mi tylko jedno pytanie 
wygram na loterji? 
lszystkie inne niespodzianki losu 
przestał być interesujące wobec tej 
jednej, dzięki której w ciągu iny mo 
ga spełnić się nadzieje całego życia — 
powolne ciułanie grosza dla zabezpiecze 
nia starości. 
Loterja, z której zysk przeznaczony 
ie deficytu budżetowege 


udzieleniem wywiadów prasie, prostowa 
niem fałszywych pogłosek, uspakaja- 
niem opimji. 

Wszyscy więc będą mogli nabyć los 
w następnych serjach, nietylko uprzywi- 
lejowani, o których mówi się: „On ma 
kolosalne stosunki”, dostał los w pierw- 
szej transzyj 


przeżycie nie pozostawiło na Pani żad- tejszych 


ły Lolek pokazywał towarzyszom bą- 
ka. Puszczał go i podbijał batem. 

Janek patrzy z nienawiścią na Lol- 
ka. Niestety, niema on w domu podo- 
bnej zabawki! W spoirzeniach jego jest 
coraz więcej pożądania. Wreszcie pod- 
chodzi do Lolka i mówi: 

— Ty... daj mi tego bąka. 

Zaczepiony potrząsnął głową. 

— Ani mi się śni.. Odczeęp się, ło- 
buzie!... 

— Coś powiedział? — krzyknął 
Malisz, poczem uderzył go z całej siły 
w twarz, 

Lolek rzucił się na przeciwnika. — 
Obaj malcy poczęli się ze sobą zma- 
gać. Ale silniejszy Janek w jednej 
chwili powalił kolegę i zaczął go dusić 
za gardło, 3 

W nozdrzach poczuł znowu ckliwy 
zapach krwi, jak wówczas, na ulicy o- 
strzeliwanego Belgradu. 

Uczuł w sercu jakąś zwierzęcą dzi- 
kość į okrucieństwo. Uderzał na oślep, 
a razy jego stawały się coraz okrutniej- 
SZE... 

Z trudem rozdzielono tchi. 

A kiedy matka dowiedziała się w 
domu o nowym postępku Janka, pła- 
kała. 

A ojciec, patrząc surowo na chłop- 
ca, rzekł twardo: 

— Jesteś z gruntu złym chłopcem... 
Jeśli się nie zmienisz, skończysz mar- 
nie na szubienicy! 

] nawet nie wiedział stary Malisz, 
jak bardzo prorocze były jego słowa. 
Że po latach spełnią się one z okrutną 
prawdą w pewną listopadową noc na 
ponurym dziedśzińcu więzienia św. Mi- 


chała. 
(Dalszy cląz Jutro), ` 


Starty z tysiąta 1 jednej nocy 


„„spędzonych przy ruletce 


(z) klejnoty Jenny Dolly, jed: 
nej z ly- Sisters, zostaną w dniu 16 li- 
stopada r, b. sprzedane na licytacji w 
Paryżu. Klejnoty tancerki oszacowane 

na sumę jednego miljona dola. 
rów. Prócz tego, ze sprzedaży publicz- 
e przepiękny pałac 


nej nab być moż: m 
Jenny Boliy w Fontainebieau, 
Jenny Dolly była naturalizowaną ame 
, Ponieważ nie wróciła w prze- 
czasie do St. Zjednoczonych, 
si swe obywatelstwo amerykań: 
skie i znów została obywatelką węgier- 
cą. — Większość kosztowności Jenny 
jest obłożona aresztem, albowiem 
w czasie pobytu swego w Deauville, Ni- 
cei i Cannes, tancerka iosta w tam- 
salonach gry olbrzymie straty. 
Wśród jej klejnotów znajduje się słyn 
ny pierścień z 51-karatowym kwadrato+ 
brylantem, pierścień ze ezmarag- 
dem tej samej niemal wielkosci, "pic 
pierścieni, 
lantowa z wielkim brylantem owalnym 
pośrodku, kilka sznurów pereł, z ki h 
jeden ma 2 metry długości i t, d. — Źło- 
Siwe języki paryskie nazywają klejnoty 
te z tysiąca i jednej nocy”, 
= w Fontainebleau otoczony 1e 
rozległym parkiem, posiada staw rybny; 
plac golfowy i basen pływacki, lożo- 
ny marmurem kararyjskim. 

Niezawsze jednak prześladował Jen- 
ny Dolly pech przy grze, Tak naprz. w 
sierpniu roku ub. wygrała ona w ciągu 
jednej nocy 5 miljonów franków. Tancer 
ka lokowała zazwyczaj swe pieniądze w 
klejnotach i obrazach. Nabyła ona m.in. 
za 470.000 franków prawdziwego Rem- 

oraz za nieco mniejszą kwotę 
obraz Raphaela, pochodzący z pałacu ce 
sarskiego w Rosji, To ostatnie płótno 
jednak, które tancerka usiłowała prze- 
mycić, zostało przez francuskie władze 
celne zasekwestrowane i sprzedane z li- 
cytacji 


Bokserzy węgierscy w Łodzi 


zwyciężyli kombinowaną drużynę w stosunku 10:6 


Bokserzy węgierscy na zakończenie 
swego tournee po Polsce zmierzyli się 
w dniu wczorajszym w sali Filharmonji 
z zespołem, któremu trudno nadać ja- 
kąś nazwę, Była to bowiem zlepek pię- 
ściarzy pięciu klubów, 

ego rodzaju 
nawet na wartość gości węgierskich nie 
mogły wywołać większego zainteresowa 
nia a w dodatku spotkała widzów przy- 
kra niespodzianka, gdyż w zespole łódz- 
kim zabrakło Kajnara oraz Piłata. Dziw- 
nie sklecony zespół nie mógł ani przez 
chwilę być groźny dla węgrów którzy od 
nieśli w zupełności zasłużone zwycię: 
stwo przyczem skrzywdzono ich o dwa 
punkty, przyznając zwycięstwo  Sipiń- 
skiemu w walce z Frigesem, 

Z drużyny węgierskiej wyróżnić wy- 
pada w pierwszym rzędzie mistrza świa- 
ia, olimpijczyka Enekesa I, który sto- 
czył piękną walkę z młodym lecz bar- 
dzo obiecującym zawodnikiem Warty 
„poznańskiej Jareckim. 

Poza Enekesem wyróżnić należy ró- 
wnmież Kubinego, Frygesa. Reszta zapre- 
zentowała się przeciętnie,  Godzi się 
przytem zaznaczyć, że cała drużuna za- 
prezentowała się z jaknajlepszej strony 
pod względem wychowania sportowego. 

W drużynie kombinowanej na pierw- 
szym ie postawić należy naszego 
starego wygę ringowego warciarza Maj- 
chrzyckiego. Exmistrz Polski nagrodzo- 
ny został hucznemi oklaskami za pięk- 
ną walkę stoczoną z Fekeresem, 

Majchrzycki dowiódł w walce tej, 
że nie zamierza pożegnać się zbyt 
szybko z rękawicami. 


Poza Majchrzyckim wyróżnić rów-|» 


nież wypada Kłodasa, który z dnia na 
dzień czyni postępy; szoa 

Stosunkowo dzielnie trzymali się 
Krum oraz Jaskóła. Najsłabszym w dru 
żynie kombinowanej był Miksz — za- 
wodnik, znajdujący się poraz drugi czy 
trżeci w ringu. Dziwić się należy orga- 
nizatorom, że pozwolili sobie na tego ro- 
dzaju eksperyment, wystawiając na spot 
kanie międzynarodowe zawodnika któ- 
temu brakuje jeszcze b. dużo, by mógl 
on wogóle występować publicznie, 

Nagroda ofiarowana przez... sekcję 
motocyklową Union - Touring dla za- 
wodnika polskiego, który zwycięży 
przez k. o. wróciła do łaskawych oiia- 
rodawców. Fundowanie tego rodzaju 
nagród uważamy za wysoce niewskaza 
ne i z punktu widzenia sportowego za 
niedopuszczalne. 

Sędziowie wywiązali się ze swego 
zadania naogół zadawalająco. W jed- 
nym tylko wypadku zagalopowali się 
zbytnio w swoim szowiniźmie lokalnym 
przyznając zwycięstwo Sipińskiemu. 

Po prezentacji zawodników oraz 

wspólnej fotografii pozostali w ringu re 
prezentanci wagi muszej Enekes II i Bi- 
cer II. 
O zwycięstwie węgra zadecydowa- 
ła-ostatnia runda, w której był on o wie 
le-lepszy. Pod koniec spotkania otrzy- 
muje Bicer cios w szczękę, lecz gong 
ratuje go od przegranej przez K. o. 

"/W wadze koguciej przeciwnikiem 
Kubiniego był Krum. Zawodnik Geyera 
trzymał się dzielnie, walczył jednak nie- 
czysto a pod koniec spotkania zabrakło 
mu tchu. Wygrał na punkty Kubinyi. 

Reprezentant gości w wadze piórko- 
wej mistrz Enekes przez trzy rundy 
walił w młodego zawodnika Warty Ja- 
reckiego. 

Poznaniak „inkasował* wiele, wy: 
trzymał jednak dzielnie do końca spot- 
kania przegrywając wysoko na punkty 

W wadze lekkiej ciekawą walkę sto- 
czyli Frygyes z Sipińskim. Węgier nie- 
zwykle agresywny atakował bez przer- 
wy przez trzy rundy a w trzeciem star- 
ĉiu nie dopuszczał przeciwnika wogóle 
do głosu, mimo to sędziowie przyznali 
zwycięstwo Sipińskiemu. 

W wadze półśredniej Andorier prze- 
ważał znacznie nad Mikszem, który 


zawody bez względu* 


tylko w pierwszej rundzie trzymał się 
jako tako. 

Ostatnie dwie rundy nie wniosły do 
walki nic ciekawego. Miksz niezdarnie 
poruszał się w ringu, przegrywając wy- 
soko na punkty. 

Piękną walkę stoczył Majchrzycki z 
,Feketesem. Poznaniak zbierał punkt za 
punktem a w drugiej rundzie szedł na 
k. o., lecz twardy węgier trzymał się 
dzielnie, odgryzając się nawet w trze- 
ciem starciu. 

Wysokie zwycięstwo odniósł Maj- 
chrzycki. 

W wadze półciężkiej Simo szedł w 
pierwszej rundzie doskonale, prąc do 


Od meczu Ruch—Cracovia, który od- 
będzie się w najbliższą niedzielę, dnia 12 
listopada r. b., na boisku Cracovii — za- 
leżeć będzie, kto w roku obeonym zdo- 
będzi zaszczytny tytuł mistrza Polski, 

Jesteśmy upoważnieni przez K. S. 
Cracovia, do zaprzeczenia wszelkim po- 
głoshkom, jakoby spotkanie Ruch—Cra- 
covia, było zgóry uplanowanem, — prze 
ciwnie, Cracovia właśnie na tym meczu 
będzie chciała dowieść, że tytuł mistrza 
słusznie jej w zeszłym roku przypadł — 
| Cracovia 


Dnia 12 lisi sr b. o godzinie 19 
naa w Hali za RENE 
nia Fizycznego, przy ul. Zwierzynieckiej 
26, odbędą się zawody bokserskie ð dru 
żynowe mistrzostwo Polski pomiędzy mi 
strzem Krakowa, Wawelem a mistrzem 
Pomorza, Gedanją. 

Drużyna Wawelu, po zwycięstwie nad 
silną drużyną Wisły, staje do tych zawo 
dów z dużymi szansami, będąc obecnie 
w doskonałej formie, 

Najciekawsze walki odbędą się po- 
między Chrostkiem i Biangą, który w ro 


Na ostatniem posiedzeniu zachodnio 
morawskiej żupy piłkarskiej uchwalono 
rozegrać szereg spotkań międzymiasto- 
wych. M. in. reprezentacja Brna ma się 
spotkać z Wiedniem, Bukaresztem, Za- 
grzebiem i jednem z miast Polski Krako- 
wem lub Katowicami (względnie z repre 
zentacją Górnego Śląska). 


| drużyny, 


| 


| 


zwarcia, w którem Kłodas był słaby. 
Dopiero począwszy od drugiej rundy 
przewaga należała do Kłodasa, który 
wygrał wysoko na punkty. 

Zawodnik Zjednoczonych  Jaskóła 
trzymał się nadspodziewanie dobrze 
zwłaszcza w pierwszej rundzie trafia- 
jąc często reprezentanta gości w wa- 
dze ciężkiej Gyerifie'go. Brak opanowa- 
nia ringowego dało się jednak obiecują- 
cemu zawodnikowi łódzkiemu we znaki 
to też w trzeciej rundzie był on bliski 
porażki przez k. 0. 

Wygrał wysoko na punkty Gyerfty. 


st. w-ski, 


Ruch — Cracovia 


Mecz, który zadecyduje o tytule mistrza 


swym pełnym składzie i dążyć będzie 
całą siłą swych umiejętności, do zwycię” 
stwa. — 

Również i Ruch wystąpi do tego spot- 
kania w silnym składzie, jedynie za cho 
rego Gwoździa wystąpi Kubzda, zaś za 

'wołanego do wojska Dzwisza — Pan- 

irsch, 

Spodziewać się zatem należy, że obie 
dążąc do uzyskania zwycię- 
stwa, pokażą krakowskiej publiczności 
niepospolity footbal, grając pięknie i fair 


| 


do tego meczu wystąpi w Sędziować będżie p, Kurzweil ze Lwowa 


Bokserzy Gedanji w Krakowie 


zmierzą się w walce o mistrzostwo z Wawelem 


ku zeszłym pokonał Chrostka wysoko 
na punkty, oraz pomiędzy +Morawą a 
Haneczkem, wicemistrzem Polski ——— 

Skład Gedanji przedstawia się nastę 
pująco: Sierocki, Wyszecki, Jaskułkow= 
ski, Bianga, Neuman, Sarnecki, Hanecz- 
ke, Chrystocki. 

Skład Wawelu będzie taki sam, jak 
na meczu z Wisłą. 

Arbitrem tego meczu będzie sędzia z 
Warszawy, punktować będą sędziowie z 
Poznania i Katowic. 


Czescy piłkarze zapraszają polaków 


Już w najbliższych dniach mają się roz 
począć wstępne pertraktacje ze związ 
kami polskiemi. 

Zaznaczyć należy, że reprezentacja 
Brna należy do bardzo silnych i w roku 
bieżącym pokonała m. in. drugi garni- 
tur Austrji 4:1. 


Reprezentacja hokejowa 
Pragi 
przyjeżdża do Polski 

W dniach 11 i 12 listopada z okazj! 
otwarcia sztucznego lodowiska w Kato- 
wicach, rozegrane zostaną dwa ciekawe 
mecze hokejowe pomiędzy reprezentacją 
Pragi, a kombinowanym zespołem po- 
łudniowo-zachodniej Polski. 

W skłąd reprezentacji Pragi wejdą 
najlepsi zawodnicy LTC. z Hromadką i 
Maleckim na czele oraz niektórzy gra- 
cze innych klubów (Sparta i t. d.). Re- 
prezentacja -zachodniej Pol- 
ski składać się będzie z graczy Śląska i 
Krakowa. 

Zarząd sztucznego toru łyżwiarskie 
go przygotowuje pozatem szereg cieka- 


wych imprez, dzy im. w Katowicach 
mają wystąpić: mistrzyni świata Sonja 
Henje, Karol Schaefer, Illy i Oliv Holz- 
man i inni, 


Prawdopodobnie w Katowicach, od- 
będzie się również niecz hokejowy po- 
zniędzy reprezentacją Polski, a reprezen 
tacia Kanady. Kanzdyjczycy przyjeżdża- 
[A do Europy w końcu listopada. 


Korespondencyjne 
zawody 
strzeleckie Polska—Czecho= 
słowacja 

Dnia 12 listopada rozegrane zostaną 
korespondencyjne zawody strzeleckie 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją. Za- 
wody odbędą się w Pradze i Warsza- 
wie na Bielanach. Program przewiduje 
strzelanie z broni wojskowej z dowol- 
nego karabinu bocznego zapłonu. 


Nowe władze 
hokeistów lwowskich 


We Lwowie odbyło się walne zebra- 
nie okręgowego Związku -Hokeju na-Lo- 
dzie. Na zebraniu złożono specjalne po 
dziękowanie Pogoni za skuteczną obro- 
nę honoru lwowskiego hokeju zarówno 
w walkach o mistrzostwo Polski jak też 
na turnieju zakopiańskim. 

Po udzieleniu absolutorium ustępują- 
cym władzom wybrano nowy zarząd z 


tpp. Zagórskim. por. Szyba, Sperlingiem, 


‘Prezesem 


Neumanem i Kunaszawiczem na czele. 
iazku pozostał w dalszym 
górski. 


ciągu p 


nastycznej Żydowskiego Domu Akade- 
mickiego przy ul. AA REA 


Puhar dla najlepszej 
drużyny polskiej we Francji 


Rada Organizacyjna Polaków z Za- 
granicy ufundowała ostatnio puhar prze 
chodni, przeznaczony dla najlepszej dru- 
żyny sportowej polskiej we Francji. 
Rozgrywki o ten puhar mają się przy 
czynić do ożywieia życia sportowego 
naszej emigracji we Francji. 


Hokeiści Cracovii 
zaproszeni do Czechosłowacji 


S. K. Wysokie Tatry organizuje w 
dniach 4 do 7 stycznia wielki międzyna 
rodowy turniej hokejowy w Nowym 
Smokowcu. W turnieju rozgrywanem 0 
puhar prezesa L. F. C. dyr. Citty wez- 
mą udział drużyny czeskie, węgierskie 
rumuńskie i polskie. 

Z Czechosłowacji mają startować 
praski LTC. i Troppauer E, V. (Opawa), 
z Rumunji bukareszteński Tennis Club, 
z Budapesztu B, K. Ę., wreszcie z Pol- 
ski Cracovia, która jakoby już nadesła- 
ła zgłoszenie do turnieju. 


Odpowiedzi Redakcji 


M. Knebloch. Może faktycznie los do Pana. 
się uśmiechnie. Dziękujemy za życzenia i po- 
zdrowienia. 

St, Królikowski — Łódź. Szczerze z Panem 
współczujemy i komunikujemy. że kupóny o- 
trzymaliśmy, Za życzenia dziękujemy bardzo. 

W, Gałko — Gdynia. Prośba Pana została 
uwzględniona. 

M. Karbowski — Łódź. Nie nalepiając znacz- 
ka nie popełnił Pan błędu, gdyż zupełnie zro- 
zumiałe, że listy wrzucane bezpośrednio do na. 
PA redakcyjnej dochodzą i bez zna- 


A. Oksenhendler i F. Szner. Kupony Panów 
otrzymaliśmy, 

St. i A. Korytowscy — Zawiercie, Trudno 
nam wobec braku miejsca odpowiedzieć na 
wszystkie pytania. Który z Panów ma większe 
szanse na uzyskanie nagrody okaże się dopiero 
po ukończeniu mistrzostw. Serdecznie dziękue 
Ki za' użnańie, 

„ Kurkowski, Nie należy być nastrojonym 
tak pessymistycznie, Bardzo nam miło, że jst 
Pan abonentem „Expressu". 

E. Demel, F. Ulrich i S, Gabrisch, Kupony 
otrzymaliśmy. 


Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie K206$, 


W dniu 19 b. m. o godz, 10-ej przed 

„ w lokalu Akadem. Związku Ślrze- 
eokiego, pay ul. Karmelickiej 34, odbę 
daie się Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Krak. Związku Okręg. Gier Spor- 
towych z następującym porządkiem dz.: 
1) wybór prezesa, 2) wybór wydziału 
gier 1 Spoon oraz 3 członków zarzą 
du. — Zgromadzenie powyższe zapowia 
da się bardzo burzliwie, ze względu na 
nieuzgodnione zapatrywania poszczegól- 
nych delegatów. 


Treningi sekcji 


bokserskiej Makkabi 


Sekcja bokserska ŻKS, Makkabi, za- 
i ia, że z dniem 5 b. m. treningi 
sekcji zost: zeniesione do sali gim- 


prowadzone pod fachowem kierownic 
twem zawodowego trenera, p. Stallma- 
cha, odbywają się w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny 8-ej do 9-ej wieczo- 
rem. Wpisy członków przyjmu+ 
je się podczas treningów. 


Awans Krowodrzy 
do klasy A okręgu krakowskiego 


Po ostatnich rozgrywkach o wejście 
do klsay A, w Krakowie, tabela przed- 
stawia się następująca: 


5 


Denon 


9 

:8 
5 it 

ej tabeli widać, że do kla- 

sy A. Okręgu krakowskiego bezapela+ 

cyjnie wejdzie Krowodrza. Który 7aś z 

powyższych klubów wejdzie jako drugi, 


dowiemy się w najbliższych rozgiyw* 


Budowa największego kina w Tokjo, łączącego w sobie pod względem architek- 
tonicznym wszystkie nowoczesne zdobycze Ameryki i Europy, jest już na ukoń- 
czeniu. Kino to pomieści 5000 widzów. 


TESRESR 


Afera porucznika Baillle-Stewarta 


Por. Baillie-Stewart, skazany przed pół rokiem za szpiegostwo na 4 lata wię- 


zienia, liczy obecnie na rewizję procesu i całkowitą rehabilitację, która nastąpi 
w związku z otwarciem sesji parlamentu angielskiego w dniu 9 listopada r. b. 


CIENIE CHIŃSKIE. 


Taniec powyższych trzech gracyj cieszył 
się w jednym z teatrów nowojorskich 
wielkiem powodzeniem, 


z eyktu: Metropolje świata 


NAGI. 8. 4 SB. 


wioną 


Zdjęcie przedstawia stolicę Szwecji, Sztokholm, z jej główną i najbardziej Oży- 
i dzielnicą. 


FABRYKANTKA.„ CZASZEK 
LUDZKICH, 


ewna młoda amerykanka obrała sobie 
ntrainy może, ale niezbyt miły zawód: 


jabrykuje mianowicie masowo czaszki, 


sprzedając je studentom medycyny, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Spoikanie 


- Żegnam pana! 

— Dowidzenia panu, panie szefie! 

Obaj mężczyźni rozeszli się. 
selciel biura udał się najprawdopodob- 
niej do restauracji, a Klemens, jeden z 
jego najskromniejszyca pracowników, 
ciemnemi uliczkami podążył w ikerunku 
swego mieszkania, 

Tyle lat już przecież wracał tą samą 
Tyle lat... 
zaczął pracować w biurze, był 
ieszcze młodym chłopcem. 

W tych czasach miał jeszcze dość 
duże a z których jednak bardzo 
prędko zrezygnował. 

Stał się jednym z tych cichych, sza- 
rych pracowników, o których się nigdy 
nie mówi i których się w biurze prawie 
nie dostrzega. Zarabiał, niewiele, ale 
mimo to miał już pewno oszczędności. 
Reżygnował bowiem zupełnie z wszel- 
kich zabaw, nie chodził do knajp i wo- 
góle nigdy nie miał żadnych  zachcia: 
tek, 

Od tylu lat już odnajmował niewiel- 
ki pokoik, przyzwyczaił się do swej go- 
„garbionej staruszki i` nawet 
Ślał o tem, że mógłby inaczej 


dro; 


Tego wieczoru Klemens był bardzo 


zmeczony. Dlatego też szedł wolnym 
krokiem. I nagle, gdy znalazł się na 
moście, $ k 

Przy ba tała jakaś ludzka po- 


stać. Mimo ciemności nie trudno było 
zauważyć, że była to kobieta. Nie ule- 


Wła- | 


ma moście 
gało również wątpliwości, że nosi się 
ona ze złemi zamiarami. 

I w chwili, gdy przechyliła się zu- 
pełnie przez barierę, zamierzając sko- 
czyć w nurty rzeki, Klemens pochwy- 
cil ją wpół. 

— Co pani robi? — zawołał przera- 
żony. — Dlaczego pani chce skoczyć 
do rzeki? 

— Nie chcę, by pan mnie ratował — 
krzyknęła -nm w odpowiedzi. — Nie 
chcę żyć! 

— A ja pani nie pozwolę skoczyć! 
Słyszy pani, nie pozwolę! 

— Ale kiedy nie mam z: czego'i po- 
co żyć — odpowiedziała mu drżącym 
głosem. — Jestem zupełnie sama > na 
Świecie, nie mam grosza przy duszY.., 

Klemens wziął pod ' ramię; nieznajo- 
mą. Nie opierała mu'się. Gdy -znaleźli 
się przy latarni, zauważył z niemałem 
zdziwieniem, że: nieznajoma jest jeszcze 
bardzo młoda, przystojna i wcale ładnie 
ubrana. 

Weszli do jakiejś kawiarni. Młoda 
kobieta była bardzo głodna. Gdy: wy- 
piła kilka szklanek herbaty i pochłonęła 
znaczną ilość: bułek, * rozpoczęła - swe 
smutne zwierzenia, 

Przed rokiem była urzędniezką ban- 
kową. Gdy straciła tę pracę, została 
ekspedjentką sklepową. 

Przed dwoma miesiącami ją zredu- 
kowano i od tego czasu nie mogła zna- 


nych środków do życia, postanowiła 
pozbawić się życia, 

Klemensa do głębi wzruszyła ta od- 
powiedź. Postanowił oczywiście zaopie- 
kować się nieszczęśliwą dziewczyną. — 
Udał się z nią do najbliższego, niedro- 
giego hotelu i wynajął jej pokój. 

Po paru dniach jednak dziewczyna 
wprowadziła się do niego. Klemens na- 
wet sam jej tego nie zaproponował, 
lecz ona wysunęła ten projekt. 

I Klemens rozpoczął nową erę.,. 

Zmienił się nie do poznania. 

Cichy, ponury urzędniczyna, odzys- 
kał humor i radość życia. Gdy kończył 
pracę, poświzdywał wesoło i śpieszył 
się do domu. Bo tam przecież czekała 
nań Irma, kobieta, której uratował ży” 
cie i w której, jak łatwo się domyśleć, 
zakochał się. 

To była jego pierwsza. 
łość. 

Czy Irma odwzajemniła mu się uczu- 
ciem? Trudno było odpowiedzić na to 
pytanie. Klemens zresztą nie myślał ni- 
gdy o tem. Wystarczyło mu, że poza tą 
dziewczyną nie widział świata i starał 
się spełnić wszelkie jej kaprysy. 

A Irma miała duże wymagania. Żą- 
dała coraz więcej pieniędzy i z oszczę- 
dności Klemensa wkrótce nie pozostało 
ani grosza. 


gorąca mi- 


Wówczas wreszcie zdobył się na od- | g 


wagę i powiedział jej, że powinna tro- 
chę ograniczyć swe wymagania, gdyż 
on nie rozporządza tak znacznemi środ- 
kami. 

Następnego dnia po tej rozmowie, 
gdy wrócił z biura, nie zastał już Irmy 


leźć żadnej pracy. Po bezskutecznych! w mieszkaniu. 


poszukiwaniach; znajdując się bez żad- 


— Dokąd panienka wyszła? — spy- 


tał gospodynię. 

Nie wiem — odparła staruszka, 
odwracając się od niego. — Ale wido- 
cznie nie zamierza tak szybko powró» 
cić, bo zabrała ze sobą wszystkie swoje 
rzeczy, 

— Jestem bardzo niespokojny, pój- 
dę jej szukać! 

— Niech się pan nie niepokoi — 
powiedziała cicho staruszka. — Ja: już 
od tygodnia wiedziałam, że ona tu nie 
pozostanie. Mówiła mi nawet sama, że 


pan zbyt mało zarabia i dlatego chce 
stąd odejść. 
Klemens pozostał w domu... 


I od tego wieczoru znów stał się 
szarą, bezbarwną maszyną, wykonywu- 
jącą apatycznie swe codzienne : czynno- 
ści. Pogodził się szybko ze swym lo- 
sem i zdawało mu się już, że Irmy wo- 
góle nigdy nie było, że to był tylko sen. 
tylko sen. 

Aż po kilku miesiącach, gdy tą sa- 
mą drogą wracał do i, Znów Zza- 
uważył na moście jakąś kobietę. która 
chciała się rzucić do rzeki. 

Gdy dopadł do niej z jakimś okrzy* 
kiem, odepchnęła go od siebie i uciekła 

To była Irma,.. 

Klemens aie mógł zrozumieć, dla- 
czego odepchaęła go od sizbie. Byłby z 
pewnością puścił się za nią w- pogoń, 
adz'em tej sceny nie był jas 


walida 
— Panie, ja ją znam nie od dzisiaj — 
ał się cynicznie — Cna już na 
kic mostach urządzała takie 


sceny. 
bójstwo — ale nigdy nie zrobi sobie nic 


Udaje, że chce popełnić samo- 


złego. Chce tylko w ten sposób złapać 
frajera...! Tłum, D, 


4a wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp, redaktor odpowiedzialny: Jan Girobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


